Nr. B6 | ~ We Lwowie, Niedziela dnia 14. Lutego 1886. | . Rok XXV... $ 2 
m | o w i de Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika liczba 5. _ Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla jGazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Hsasenstein & Vogler) nr. 10. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie. , , , _ 50 et | 

i -a ; Walfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei >* 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rndolf Mosze, Seiler- 

Stätte nr. 2., Hen ji Bohalek, I, Wollzeile 14; 


Z przesyłką pocztowa: 
miesięcznie w kraju dE 
| w Monarchii austro-węgierskiej 6 » 


Ewe Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 
„OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłatą $ ot od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 ct. od wiersza. 
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wierzy. Dla lepszego uspokojenia umysłów|niż mocarzom ? Lecz kiedy się czyta per waj“ 
w parlamencie stary Gladstone dobrał sobie longum et latum , ten „długi zaiste wylew Korespondencje „Gazety Rarodo ej a 
na towarzysza w sprawach zagranicznych | gwałtowności, wtedy się widzi, że robota Wiedeń d. 11. lutego. 
lorda Roseberry'ego, przyjaciela Bismarków, |jego jest bardzo misterna, że przesada w („*,) Scharsehmida projekt ustawy języko- 


kwartalni. 


AZETA NARODU 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 


powiększenia parku przewozowego kolei pań- 
stwowych. 


Petersburg d. 25, stycznia r. s. 
(Ze źródeł rosyjskich.) 

Nie pamiętam podobnego czasu, aby prasa 
rosyjska zajmowała się tak wiele, jak w czasach 
ostatnich Galicją i galicyjskimi Polakami i Ru- 
sinami. Stanowczo, niema dziennika, niema pi- 
sma, w któremby nie było mowy o Galicji. Za 
wykluczeniem dwóch-trzech konstatujących li go- 
łe fakta, wszystkie zresztą wyją i rzucają gromy 
i błyskawice. Powodem do tego wilczego wycia 
posłużyły: nmajprzód posiedzenia galicyjskiego 
sejmu i mowy Pełesza i Sapiehy; dalej proces 
warszawskich socjalistów i nakoniec mowa księ- 
cia Bismarka. Do jakiegoż stopnia, nie powiem 
niedorzeczności, ale nędzoty dojść trzeba, aby 
łączyć posiedzenia sejmu i ekscesa anarchistów |? 
Jednakże wszystko staje się możliwem, gdzie 


Położenie ogólne. 


| 
| LWÓW d. 13. lutego. znacznej części umyślna, a gwałtowność nie wej zajmuje od dwóch dni prawie wyłącznie pra- 
£ 


cami nie zostaną przezeń po raz wtóry za-|przeszkodziła mowcy bynajmniej, „aby wciąż |gę i koła parlamentarne. Dzienniki centralisty- 
kłócone. Lecz choć Bismark i Rosja stano-|mieć wytężoną uwagę na najdelikatniejszej|czne przestają dziś już podziwiać abnegację nie- 
mieckiej lewicy, bo widzą, że na ten lep nikogo 


wią dziś jedność pod wieloma względami, |natury stosunki, stosunki międzynarodowe. | m é I BP P 
Niemcy i Rosja nie są jednak jednością — | Czytelnik pyta się też pomimowolnie : jak za (RAB. Ae A E 
awiają językiem i mimo że lord Roseberry nie zaniedbał nie-|silne musiały być przyczyny, które takiego rzeczy nietylko ze stanowiska Czechów, Śłoweń- 

pene Bukareszcie sprawa pokoju bułgar- wątpliwie przesłać najczulsze dyplomatycznej mocarza tak bardzo i z tak mocnem posta- | ców i Chorwatów, lecz i z polskiego stanowiska 

k bskiego, dziś już turecko- serbskiego, | pozdrowienia do Berlina po objęciu przez] nowieniem z równowagi wyprowadziły? możnaby im przyznać słuszność. Cały dych usta- 
| AREA się a dnia na dzień. choć dwa już siebie urzędu i mimo zapewnień z jego stro-|. Pół mowy pierwszej poświęcił mocarz|wy świadczy o supremacji niemieckiej, która lu- 
1 


aby złożyć świadectwo, że stosunki z Niem- 


Na trzech punktach odgrywa się w. tej 
chwili dramat bałkański, lecz akcja wikła 
się tylko, nie postępując „ku rozwiązaniu — 
interesa zaś i namiętności, coraz ostrzejszym 


i tylko tygodnie dzielą nas od końca zawie-|ny, iż polityka Salisbury'ego na Wschodzie pruski historji dyplomacji ź 1863r a wśród KA sogjeýikie traktuje ta) inferiore Rossen; ir 
E n na linii bojowej. W Konstan- nie zostanie zmienioną, to jednak głos pierw- | najgwałtowniejszych wybuchów znalazł spo 


F a $ f J poszły, analogia zaś postępowanin też widoczna; 
lecai „= i j i jen-|sobność wtrącić wzmiankę, iż, »bez żadnego 
t ięcej mnoży się zarzutów |Szych instrukcyj, wydanych przez niego ajen j 2 BM i 
wi remik Porty PZ Ale-|tom angielskim w Konstantynopolu, wtóruje |kosztu* osiągnął wówczas tę wielką ko 


| „wyższa kultura* nie znosi swobodnej konkuren- 
ksandrem, choć cały Świat powinienby być| wszystkim zastrzeżeniom rosyjskim, wstrzy- | rzyść, jaką była przyjaźń rosyjska dla Prus|się swobodną, gdy te ostatnie w pęta niewoli |zątracone ślady poczucia moralnego, ludzkiego 
sandrem, 200, 


ujęte. Klub niemiecki popiera projekt Schar- | szacunku dla swobody przekonań i dla osobisto- 
sehmida; zdaje się, , że zatarg pomiędzy dwoma ści, Nędzny ród zawsze w swej gorliwości zapę- 
klubami JP Jo e HE" p PSE, dza się dalej niżeli wymaga pan jego. 
na serjo nigdy nie istniał, było raczej tylko za- lir ) A i 
dąsanie starszej siostry na enfant terrible, bracisz- a ee en e Hrs ne ER 
ka młodszego, który papla eo myśli i języka na Lwowie korespondentami „twardych“ Rusinów, 
Jaz ENDE se sik ka : otrzymujących zapłatę z różnych niby to „do- 
Kluby prawicy oficjalnie projektem Schar- broczynnych* towarzystw. Pierwsze miejsce zaj- 
sehmida się jeszcze nie zajmowały, ale zdaje się, mują Pełersburgskija Wiedomosti, gazeta ministra 
że o odrzuceniu go przy pierwszem czytaniu mo- oświaty Deljanowa, redagowana przez Awsiejen- 
wy nie ma. Otwarcie mówiąc, cały projekt Za- |kę (ronogata-Rusina s Kijowa) — wiadomości z 
sługiwałby może na to, ale względy delikatności Galicji dostarcza jej Jan Naumowicz; dalej idzie 
wobec inicjatorów zapewne powstrzymają od po- | pug — korespondent Adolf Dobrjański; Atjewlja- 
dobnego kroku,- który zresztą byłby też błędem | ws, — korespondent Płoszczański; Nowoje Wre- 
taktycznym, bo otworzyłby przeciwnikom pole a-| mig — korespondent M. itd. Przepełniając swoje 
gitacji. doniesienia denunejacjami, gazety podszczuwają 
Koło polskie odbyło dziś długie dosyć Ppo-|rząd ku prześladowaniu Polaków i Rusinów, tak 
siedzenie, którego więk.zą prawie część zajęły |zwanych — ukrainofilów. Podszcznwanie to pa- 
obrady nad krega cła na naftę. Po długiej i|nuje w całej prasie; stało się ono — jakąś epi- 
wyczerpującej dyskusji postanowiono ze względu |demią, która pociągnęła nawet ludzi, uważanych 
na toczące się obecnie rokowania pomiędzy rzą-|za honorowych i liberalnych; np. profesor Mode- 
dem austrjackim a węgierskim, nie występować |stow nie powstrzymał się od wydrukowania w 
chwilowo z osobnemi wnioskami w Izbie, nato-| Jstoriczeskom Wiestniku denuncjacji na swoich ko- 
miast wysłać do ministra finansów deputację ce- |legów profesorów uniwersytetu kijowskiego Dra- 
lem poinformowania się o stanie rokowań i pod-|gomanowa, Antonowicza i in. I tu taż sama me- 
niesienia żądań producentów nafty, mianowicie |toda denuncjatorska na Rusinów, na Galicję! 
w kyestji poda yiazonip ge od na i ddd Rząd, oczywiście, wierzy całemu kama nedrnógiu 
„ARE +: dzenia ściślejszej kontroli przy dowozie tak zw.| oszczerstwu i od grudnia rozpoczęły się dawno nie- 
Lecz nietylko w stosunkach angielsko- Inżęres Niemiec został SLR? si surowca, który w rzeczywistości jest naftą, a 0- | bywałe prześladowania Polaków i Businóg. Prze- 
bałkańskich nastąpiła zmiana. Nastąpiła Ale też : arazem zniknął i ostatni hamule f otaca niskie cło, nałożone na surowiec. Pod-|$jadowania te nie ograniczają się wygnaniem, 
i ? ko arD „nikt mięłzynarodowy, jaki mógł wstrzymywać | posiliśmy sprawę tę już kilkakrotnie i zazna- | więzieniem, wypędzeniem ze służby, z uniwer- 
MP OAK U koje swig o słażus| zbierające fale polityki czynu w Peters-|ezaliśmy, że w kwestji tej interes skarbu sytetów, one przechodzą nawet na dzieci. Niżsi 
we Wiedniu „nie waży się mówić o burgu. Tenże sam prąd, któremu kanclerz jjest identyczny z interesem producentów nafty rządowi sjenel dochodzą do wirtuozostwu, budu- 
quo ante, dziś najzapaleńszy zwolennik po- Ak dopom ógł dą z wycięztwa w Peterg-| W Galicji, i że austrjacki skarb przez dowożenie |jąc swoje doniesienia na wielkiem kłamstwie. 
burgi, jak w 1863 E° tam sam wiedzie te Podczas świąt Bożego Narodzenia (star. styl.) 


. ah RA f ; byłem w Kijowie i dowiedziałem się tam od pan- 
fale ku południowi. Jeśli zaś wolno raz je- glawistów — a zatem ze źródła — że dla szpie- 
szcze powołać się na mowę Bismarka, abyjnaście miesięcy w r. 1885 wykazuje, iż w poró- gownnia Polaków i Rusinów zorganizowano spe- 

ojalny komitet z galicyjskich Rusinów i Pola- 


cji z kulturami „niższemi* i wtedy dopiero czuje 
k że tak tanim kosztem rozdarty. tra-| mującym pokojowe rozwiązanie dramatu. |odosobnionych. Zdaje się, że wśród fal 
onten ta y 7 Ambasador Nelidów wręczył Porcie notę, |wzbierających wielkich wypadków, on ten 
aby w rokowaniach pokojowych w Buka-|sam również bez kosztów, a nawet z pożyt- 
re-zcie nie dotykano kwestyj, mogących mieć|kiem germanizmu, zrobił * obecn e inte 
związek z postanowieniami traktatu berliń |res — bo mocarz ten jedynie przed Rosją 
skiego — a więc unii bułgarskiej — otóż|ma respekt, tak z przyzwyczajenia duszy 
ajent angielski poparł ten krok Rosji. Ro- zapewne jak ze czci dła swego sędziwego 
syjska dyplomacja oświadczyła się z kryty-| monarchy. 
ką układu turecko- bułgarskiego o Rumelię: Gdy Bismark przemawiał, nie było je- 
że zawarty na imię księcia Aleksandra, że|szcze wiadomem, jak się obróci kryzys an- 
Bułgarję obowiązuje wojskowo względem |gielska Wiadomo było jedynie, że Gladstone 
Turcji (jak gdyby dotąd nie była obowiąza- przyjdzie do władzy, lecz czy ten Gladstone 
na!) że na przyszłość usuwa sprawę unii będzie „łącznikiem dla koalicji franeuzko-ro- 
bułgarskiej od potwierdzania przez mocar- syjskiej, czy na „londyńskiej Downing-Street 
stwa — otóż dyplomacja angielska, ku naj- | rozgości się minister dla Niemiec więcej niż 
większemu zapewne zdumieniu Porty, wtó- dla Francji przyjazny, to depiero w dni 9 
ruje temu ostatniemu zastrzeżeniu ! Cóż dzi- potem zostało zdecydowanem Ww każdym 
wnego, że dziś sam sułtan chwieje się w|razie dziś stoją Niemcy podwójnie opance 
heroicznem dziele układu swego z ks. Ale-|rzone przed wzbierającemi falami, i możli- 
ksandrem o połączenie obu Bułgaryj, że ci, wemi koalicjami, których, perspektywę uwa- 
którzy mu go doradzali, popadli w niełaskę, żał ów mocarz za niezbyteczne ukazać w 
a w pałacu mówią głośno o bliskości za-| końcu Swej mowy opancerzone rękojmiami 
warcia przymierza z Rosją. danemi Rosji i przyjaźnią angielską 


ktat, zwikłane stosunki nowej tureckiej or- 
ganizacji i pokój wstrząśniony wybuchem 
rewolucji, mogą przyjść napowrót do równo- 
i wagi. — W Atenach nareszcie, gdzie bez 
i rewolucji, bez prawnej przyczyny i bez siły 
wkońcu, furja wojenna podniosła głowę aby 
l protestować przeciw uspokojeniu się stosun- 
ków bałkanskich, furja ta — dotąd niezna 
na światu, furia graeca — nie chce ustąpić 
przed parciem niby eałoeuropejskiej potęgi. 
, Przyczyn dla czego sprawa pokoju nie 
posuwa się naprzód, nie szukać zaiste, an 
w rewolucyjnych namiętnościach ludów bał- 
kańskich, ani w tyranii Porty, na którą nikt 
się nie skarzy w tej chwili, ani we wzglę- 
dnej słabości Porty dla utrzymania zewnę- 
trznego porządku -- boć znaczne nad wszel- 
kie rachuby rozwinęła siły wojskowe, ani 
też w słynnej równowadze czy nierównowa- 
dze potęg bałkańskich, której dziś nikt o- 
kreślić nawet nie umie Przyczyna leży poza 
Serbią, Bułgarją, Turcją i Grecją, w obej- 
mujących je kwestjach europejskich, jeśli nie 
światowych, w zachwianej równowadze po- 
tęg — ale europejskich, nie bałkańskich, w 
żywionych gdzieś planach panowania i prze- 
wrotu, pod których podmuchem drżą stosun- 
ki bałkańskie jak liście na drzewie, a któ- 
rych postęp ku dziejowemu wyłonieniu od- 
znacza się naturalnie sparaliżowaniem spra- 
wy powrotu stosunków bałkańskich do uspo- 


„enia — lub jeśli tak chcecie nazwać ko-|lecz o ile heg nad Newą ; to — pokazać ile ten prąd jest niebezpie o J 7 ‘ 

ans — do koeni: jeden tylko książę inay aoi się ego nie możemy pokryć milczeniem rewelacji ERY A abalint ala G "ITA 248 cotn m. A garon fen p roo Z 
D i - . 4 je . U wanie 

domyśla. Demonstracje zaś wyprawiane z|JAką on zdążył zrobić także wśród gważgoż Powiadamy „rzekomo“ bo wiadomo, że w rze- sfsJin Nanróśriczi ko żomitotiyctyii Domiae- 


Jedna była potęga, która wę ol 
wolę swobodną i moc być może, do utrzy- 
WZA niezawisłości stosunków bałkańskich 
i do uspokojenia ich mimo rewolucji i krwa- 
wych epizodów, tą była Anglia pod rządami 
torysów. Dziś dwa tygodnie temu, jak potęga kich ani w Belgrada MEAE caT MOM 
torysów istnieć przestała, a pieczęć »pierw- ich ani nna chęś, AEA Airy 
szego lorda skarbu“ alias kierownika rządu PE 477 ET e T A aS 
zostala ie EA er 0 E icjatywę ma się dziać w stosunkach 
soda pngniei ai a So: a bakanak u granic monarchii. 

i i iśmy Się powiedzieć, Ż A ; re b 
a ga 2 aoaia nie po- Fale cj DoS pearen, a 
jie wi i ini i może 
kojowych. Nie wiemy wiele czasu minie, za groźne sama) Bimacka, której uje, 


j ówią w poparciu zdania na-|jąk gwa . B I | 
nim fakta preni Śkalć; Bo dziś już realny |tków, skutków położenia na bye pierwsi 5 
szego n t wschodni mamy doświadczyć Zdumienie większe wya tyzmowi, nie znamy nie mizerniejszego jk 


da się najprzód z bliskich mu Galicjan: z syna 
jego, lekarza, zięcia jego Pokrzywnickiego; nau- 
ezycieli Grigorowicza, dwóch Żołkowskich, Kur- 
basa i Krzywickiego. Członkowie „ligi“ obowiąza- 
ni są zaznajamiać się z Polakami i Rusinami, ma- 
jąc a nki Z Galicję, maw ladyngć się od 
uWle 1. l x szos L ch 1 donosić słowiańskiemu komitetowi *). Šek- 
Dziś nie ną północy monarchii, lecz na es 6 ugodę Z wes u baj: cja „ligi“ znajduje się we Lwowie, aa E 
przekonania panującego w dobrze poinformowa cja prowadzi się na imię banku we Lwowie. 
Przy współdziałaniu tej „ligi“ żandarmi areszto- 
wali w Kijowie piętnastu ludzi; 22 Polaków, słu- 
żących na kolei żelaznej, zostało oddalonych ze 
służby. W tym ostatnim wypadku „zasługa ty- 
czy się Naumowicza, służącego jako lekarz na 
tejże kolei. 
Sekcje „Ligi* są także zorganizówanemi w 
Moskwie i Petersburgu; oddziały jej czy agentu- 
ry, w Wiedniu, Czerniowcach, Przemyślu. We 


3 kazuje, iż horyzon WE: zd mize b. t iwk jali 4 e'a F 

Ber cię zacbzilrzył . wołała ona na świecie, niż u A Pod zy czcze wybuchy wściekłości, nie Będaniejczogo ikae * Gołachówakiego, Say annowaki ei ME Maednin, scenie Jej zm K........ ; w Czer- 

n ń . sal żeni tym wybuchu gwaśto fiak rozkos ie się błogie w promieniac ad : A aT., AR ach — student Ka...; w Warszawie — 
: świata rozeszły się|żeniem telegramów o ty j zowanie się blog P rzyńskiego i Rapaporta, do prawniczej w miejsce | M; ią A U å 

Na wszystkie strony śp. Jarosza posła Wysockiego, do karnej ponk Mianowskij; w Żółkwi — D. W południowych 


wności, z tysiąca ust wyszło słowo : demen- świetnych lampionów balowych, nic godniej 
cjal I myśmy je powtórzyli, i my wierzymy | szego pogardy jak łamanie solidarności na 
binetu, sama zmia- |nadto, że tyle niesprawiedliwości, tyle prze- p AN 
AE: k akcja flot|sady w ataku, tyle zatargu z urządzeniami | pularności ulicznej albo usłużności ministe- 
to jedna h + siłą | własnego państwa i stosunków społecznych | pjajnej. 

sm ikta i samą przyrodą nawet — pomszczą się w Nie tego potrzeba nam, nie tego po- 
ckiego konfliktu, ostatnim rachunku na autorze, i w każdym| trzeba monarchii w tej ciężkiej epoce sto- 


i wojennemi, faz razie są znamieniem stracenia równowagi | gunków światowych ! 
sę komuż jednak łatwiej tracić równowagę, Vi bg. 


miastach Rosji prawie wszędzie są agenci „ligi* 
z renegatów Galicjan lub Czechów; w Taganro- 
gu — Urban, w Kerczu — Koroczewski, w Poł- 
tawie — Podłuskij, w Humaniu — Pokrzywnicki, 
w Czerkasach — Gribowiez. Wszyscy oni otrzy- 
mują pensję pod urzędową nazwą „subwencji“. 


i po dziś dzień roz- 


` gri 
z Londynu wiadomos“i, polityka zewnętrzna 


chodzą zapewnienia, że 
Anglii, pomimo zmiany 
ny nie dozna, mimo 
europejskich, mająca wstrzy 
wybuch nowego grecko- ture 
już nawet poparta okrętami w 
gielskiemi, zmieniła się w Węża mors y 
dyplomacji w którego nikt i ona sama m | 
7 PEN WENN iwań i i a zaległa w narodzie na-'znamionującem udział w przejmuj f 
kici: A „dak Hi 8Z l T ai y Maed Giańskięgo poe- |i m i, Niespodziankę tę przwiji mim Bał. p aan chwilką ? 

ve Ludzie je sami skra „wies ża chwały narodu, — tak smutny, |garzy. Uczoili oni w nieboszczyku geniusz poe- 


i il ń, ol d ` i i i i . do 0-0 5 ja . p se 
Iodakiga SIĄ A i Ludzie je sami skrzy- A WARE zę polską rozdzierający, odbył aię|cji słowiańskiej. Nie sami oni jednak na eks- Zawsze najgorętszej dla Polski miłości i tą 


iąGniani : ni 1 k i i A za to Abi i iedzi TA ch ili, N; : ; wytrwałą wolą służenia jej do końca. Lecz i 

| ili błedne poprowadziwszy drogi. | u ja - tej starej bizantynizmu siedzi- |portację się stawili. Nie było jeno Turków, okrom| "7 WR wolą służenia jej do końca. ecz jakby 
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cznej akcji? ? dopiero teraz w początku polity- 
J począ 


Lecz głównem źródłem pieniężnem dla „Ligi“ 
jest kupiec moskiewski — milioner i idiota — 
Mitropołow. 

Lecz nie zawsze członkom „Ligi* udaje się 
zbierać same korzyści za nikczemności swoje. 
Niedawno do rodziny jednego z zamieszkujących 
tu Rusinów-narodowców B. wkręcił się członek 
„Ligi* z galicyjskich Rusinów, i zaczął także u- 
dawać galicyjskiego Rusina-narodowca, a wymy- 
ślać wszelkiemi epitetami na Płoszczańskiego, 
Kośnirskiego i innych. 

B. wiedział już co za ptaszek mu śpiewa, 
przyjmował więc obojętnie te gniewy, milczał, a 
gdy „ligista* L. wychodził od niego, na dworze 
„niespodzianie“ oblano go nieczystościamii! L. 
natychmiast, rozumie się, udał się do żandarm- 
skiej komendy (policja polityczna; p. r.) za go- 
dzinę była już rewizja u B., nie naturalnie nie 
znaleziono, a petersburgska miastowa policja na 
drugi dzień poradziła L., aby jak najprędzej 
wyjechał z Petersbnrga, skoro on nie umiał za- 
chować w sekrecie swego „charakteru*. 


Przegląd polityczny. 


Lwów d. 13. lutego. 


Austro-Węgry. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów Rady panstwa wyłoniła się na- 
der żywa rozprawa nad wnioskiem Coroniniego, 
domagającym się ustanowienia osobnego trybu- 
nału dla weryfikacji wyborów poselskich. Za pro- 
jektem przemawiali Coronini i Jacques — prze- 
ciwko wnioskowi zabrał nasamprzód głos p. Haus- 
ner. Projekt Coroniniego nazwał mowca reakcyj- 
cym. „Reakcja — rzekł — zbliża się... Żeby to 
widzieć nie trzeba być pesymistą.* Dalej zaś mó- 
wił p. Hausner: 

„Po owem smutnej sławy przemówieniu, 
które niedawno wygłoszonem zostało (Bismark), 
a które wszędzie, gdzie wolność i sprawiedliwość 
nie są jeszcze czezemi frazesami i mają jaką ta- 
ką wartość (grzmiące oklaski) — po owej mo- 
wie, która wywołała najwyższe oburzenie i smn- 
tek, a która w wybuchu niesłychanej, okropnej 
nienawiści rasowej zwróciła się wszystkiemi spo- 
soby przeciwko reprezentacji ludowej, tej samej 
reprezentacji, którą największy naród w Europie 
krwią sobie zdobył i wywalczył, a którą teraz 
upokorzono i poniżono, odmawiając jej wszelkiej 
w przyszłości racji bytu — po owej mowie mę- 
ża, u którego czyny następują zawsze bezpośre- 
dnio po słowach: nikt uczciwy i nieuprzedzony 
nie może zaprzeczyć, że życiu konstytucyjnemu 
w Europie grozi ogromne niebezpieczeństwo*. 

Słów tych wysłuchała Izba: z wielkiem za- 
interesowaniem, poczem mowca udowadniał, że 
badanie prawidłowości wyborów przez parlament 
jest koniecznem, zwłaszcza przy niezwykle skom- 
plikowanej ordynacji wyborczej w Austrji. Mow- 
ca wezwał wreszcie Izbę, ażeby odrzuciła wnio- 
sek Coroniniego. 

P. Hausner mówił, jak zwykle, z wielkiem 
powodzeniem. Gdy skończył, gratulowano mu ze 
wszystkich stron i obdarzano burzłiwemi okla- 
skami. Zabrał następnie głos p. Menger, nazy- 
wając mowę p. Hausnera bezwzględnem i szorst- 
kiem wypowiedzeniem wojny wszystkim umiar- 
kowanym i pośredniczącym Żywiołom. 

Ostatni przemawiał p. Kronawetter. Mowea 
dowodził, że cały wniosek skierowany jest prze- 
ciwko demokracji. Trybunał wyborczy nie zawsze 
byłby bezstronnym, i, zaiste ubolewać należy z 
powodu braku jasnej ustawy, orzekającej, co przy 
wyborach jest dozwólonem, a co nie. „Nie masź 
większej zbrodni — rzekł mowca — jak używanie 
fortuny w-eslu' uszezuplenia praw politycznych 
ludu.“ Kronawotter dodał w końen, że wniosek, 
dążący do usunięcia korupcji przy wyborach, był- 
by przez wszystkie stronnictwa przyjęty z unie- 
sieniem. 

Również przemówienie p. Kronawettera przy- 
jętó oklaskarui, poczem obrady przerwano, odra- 
czając je do wtorku. i i 

W sejmie węgierskim toczy się obe- 
enie rozprawa nad budżetem ministerstwa oświaty 
i wyznań. Godnem uwagi jest, że minister Tre- 
fort korzysta z każdej sposobności, ażeby wystą- 
pić przeciwko „epidemii* posyłania dzieci do 
gimnazjów , poleca natomiast szkoły fachowe, 
rolnicze, przemysłowe i' handlowe. - 

Półwysep Bałkański. Wbrew prywatnemu 
doniesieniu Nowej Pressy, które zresztą ona sa- 
ma opatrzyła znakiem zapytania, donoszą z Bel- 
gradu o ponownem obudzeniu się silnych ten- 
dencyj wojennych. Naturalny z tego powodu nie- 
pokój w Sofii, wywołuje także i ze strony Buł: 
garji stanowisko wyczekujące i pogotowie. 

Grecja wybawioną została z kłopotu finan- 
sowego, jeżeli można wierzyć doniesieniu Nowej 
Pressy, której telegrafują z Aten, że pewne kon- 
sorcjum finansowe ofiarowało rządowi żądaną 
pożyczkę w kwocie 100 milionów franków. Po- 
tomkowie Temistoklów i Leonidasów zadzwonią 
znowu w szable głośniej... 

Krane; W Izbie BA Z” interpelował 
poseł Dasly, socjalista, jakie rząd ma wiadomo- 


ści o wypadkach w Decazeville. Interpełant|żywioł niemiecki w owych częściach kraju przez 


skrytykował namiętnie postępowanie akcyjnego 
Towarzystwa kopalni węgla, a następnie stano- 
wisko rządu, który nie uczynił nie celem zapo- 
bieżenia wypadkom. Basly uczynił następnie rząd 
za wszystko odpowiedzialnym, poczem starał się 
usprawiedliwić zamordowanie dyrektora Watrina 
w Decazeville, żądając wreszcie uwolnienia wszy- 
stkich uwięzionych. 

W odpowiedzi na interpelację Basly'ego o- 
świadczył minister Bailhaut, że zamordowanie 
Watrina jest potępienia godnem i zostanie suro- 
wo ukaranem. Następnie bronił Towarzystwa ak- 
cyjnego, które znajduje się w przykrej sytuacji 
z powodu taryf kolejowych. To właśnie wpłynać 
miało na obniżenie płacy robotnikom. 

W końca zabrał głos Freycinet, aby oświad- 
czyć, że rząd bronić będzie zawsze wolności, ale 
i — porządku, poczem głosami 301 przeciwko 
188 Izba uchwaliła wotum ufności dla rządu. 


Anglia Rozruchy socjalistyczne, 
które chwilowo przycichły w samym Londynie, 
wybuchają co chwilę w różnych punktach, na 
prowincji. W stolicy obawiają się ciagle pono- 
wienia zbiegowisk i rabunków, zwłaszcza zaś 
najścia świeżych zastępów robotniczych z Green- 
wich. Sławna zkądinąd policja angielska nie u- 
mie sobie dać rady, a prasa konserwatywna czy- 
ni za wszystko odpowiedzialnym ministra spraw 
wewnętrznych, Childersa. Zarzuty zwracają się 
oczywiście także przeciwko całemu gabinetowi 
Gladstona, którego stanowisko staje się skutkiem 
tego bardzo utrudnionem. 

Ziemie polskie. Po zaszłych reformach przed 
dwoma laty w dyecezji żmudzkiej, prócz księdza 
Pallulona, biskupa dyecezjalnego, zamianowano 
jeszcze biskupem-sufraganem księdza Baranow- 
skiego, również Litwina, rodem z gubernii ko- 
wieńskiej, syna włościańskiego. Ksiądz Bara- 
nowski za czasów, gdy był prałatem, uchodził 
w oczach świata za tak zwanego litwomana nie- 
przejednanego, który dążył do kompletnego ze- 
rwania z tradycją polską. Utrzymywano nawet, 
iż stał na czele propagandy, którą prowadzili 
wśród ludu litewskiego pp: Muraszko, Bassano- 
wicz i jeszcze kilku, dzisiaj osławionych w kraju 
i poza krajem. 

Ksiądz Baranowski jest przedewszystkiem — 
jak donosza Dziennikowi Poznańskiemu — miło- 
śnikiem ludu i języka litewskiego. Jako lingwi- 
sta, władający wielu językami, dał się już po- 
znać. Ostatniemi czasy ułożył gramatykę litew- 
ską, którą zamierza wydać, stają temu jednak na 
przeszkodzie formalności i utrudnienia ze strony 
rządu. Jak wiadomo, rząd rosyjski zabronił dru- 
kować książki litewskie łacińskiemi czcionkami; 
lud znów obstaje przy swojem, a litewskie książ- 
ki, drukowane cyrylicą, wrzuca do ognia, jako 
heretyckie. Otóż ks. Baranowski, pomimo wiel- 
kich zdolności, działalności swojej literacko-na- 
ukowej w kierunku czysto-litewskim dotąd nie 
mógł zaznaczyć. Wprawdzie pisuje często do 
Auszry -- pisma litewskiego wydawanego w 
Prusiech -- wreszcie poprzestaje na swych czyn- 
nościach, jako kapłan. l 

Za lat dawnych siedliskiem  snfragana była 
Mitawa, ksiądz Baranowski wolał jednakże pozo- 
stać w Kownie. Dzisiaj pędzi żywot dość jedno- 
stajny, pozostawiając całą pieczę nad dyecezją 
ks. Pallolunowi. 

Na tem miejscu ząprotestujemy przeciwko 
insynuacjom, jakie przed luty kilku rzucano ną 
ks. Baranowskiego. Powtarzamy raz jeszcze, — 
jest on Litwinem i obstaja przy swej narodowo- 
ści, lecz wszełka intryga jest mu obcą. Rząd 
rosyjski, przedstawiając ks. Baranowskiego na 
kandydata na biskupa sufragana w Kownie, isto- 
tnie spodziewał się znaleźć w nim swego po- 
plecznika,. jednakże zawiódł się w swych ocze- 
kiwaniach. Ks. Baranowski, dażąc do samodziel- 
nego rozwoju ludu litewskiego w kierunku czy- 
sto duchowym, intellektualnym, bynajmniej nie 
pożądał zerwania z tradyzją polską. „Bóg — po- 
wiada ks. Baranowski — połączył nas z Polską, 
niechże więc będzie Jego święta wola.* 


Motywa do pierwszego pruskiego 
projektu ustawy przeciw Połąkom. 


Wiadomo powszechnie, że we wschodnich 
częściach kraju naszego, stara się narodowość 
polska rozszerzać się coraz bardziej przez wy- 
pieranie żywiołu niemieckiego i czyni to z do- 
statecznym skutkiem. 

Takie usiłowania narodowości językiem i 
obyczajem od nas różnej, w ważnych częściach 
monarchii wymagają stosownych środków obron- 
nych we wszystkich gałęziach administracji pań- 
stwowej. 

Chodzi o to, aby interesa narodowości nie- 
mieckiej ochronić, zalaniu wspomnianych części 
kraju przez żywioł polski zapobiedz, duchowi i 
wykształceniu niemieckiemu szersze otworzyć 

ole. i 
> Do tego celu zmierza, BORY, projekt 
do ustawy, tymczasowo w jednym tylko, ale bar- 
dzo ważnym kierunku. Celem jej jest wzmocnić 


osiedlenie niemieckich włościan i robotników. 

Myśl, aby zakupywać większe posiadłości z 
rąk polskich i sprzedawać je parcelami nabywcom 
niemieckim, i w ten sposób zapobiedz groźnym 
usiłowaniom polskim, nie jest rzeczą nową. 

Już w środku trzeciego lat dziesiątka obe- 
cnego wieku, postępował rząd pruski tą drogą 
nie bez skutku. 

Jeżli jednak użyte wówczas Środki nie do- 
prowadziły do pożądanego skutku, przyczyną 
tego było, że nie działano z pewnym wytknię- 
tym celem i zbyt małemi środkami. 


Środki, jakich się rząd obecnie chce chwy- 
cić, aby postępując zwolna naprzód, dojść do 
zamierzonego celu, są następujące : 

1) Użyć stosownych gruntów z fiskalnego 
majątku domen i lasów rządowych, aby zakłudać 
mniejsze gospodarstwa włościańskie i osady ro- 
botników (Bauernhaefe und aArbeiterstellen); 

2) mieć przygotowane fundusze państwowe 
na zakupywanie takich gruntów, którę się do 
przeprowadzenia wymienionych urządzeń nadają; 

3) mieć także gotowe fundusze na założenie 
miejse takich 1 j*dnorazowe uporządkowanie sto- 
sunków gminnych, kościelnych i szkolnych w po- 
wstających nowych osadach i gminach. 

Ad 1. Większa część domen tworzy całości 
gospodarcze, odznaczające się wzorową kulturą, 
mające wielkie znaczenie dla ekonomicznego po- 
stępu. Szkodaby więc była parcelować je. tem- 
bardziej, że pociągałoby to za sobą oprócz ko- 
sztów, jeszeze straty w dzisiejszych dochodach. 
Niektóre z nich nie kwalifikują się z wielu wzglę- 
dów do parcelacji. Na niektórych ciążą obowiąz- 
ki przeszkadzające rozparcelowaniu, prawie wszy- 
stkie są na większa lub mniejszą ilość lat wy- 
dzierzawione, tak, że trzebaby czekać końca tych 
dzierżaw, żeby niemi we wskazanym celu roz- 
rządzić. 

Czy ten lub ów folwark, którego dzierżawa 
kończy się w roku obecnym, nada się do zamie- 
rzonej czynności, nad tem rząd pozostawia sobie 
jeszcze czas do namysłu. 

Przewidzieć jednak można, że użycie w tym 
celu fiskalnego majątkn domen i lasów rządo- 
wych odbywać się będzie tylko mogło w ograni- 
czonej mierze, a cele obecnej ustawy na tej je- 
dnej drodze osiągnąćby się nie dały. 

Ad 2. i 3. Potrzeba więc funduszów na za- 
kupywanie gruntów, nadających się do zamierzo- 
nego celu kolonizacyjnego i uporządkowania w 
mich stosunków gminnych, kościelnych i szkol- 
nych. 

Daleka tu jest myśl, aby państwo czyniło w 
tym celu wielkie ofiary. Rząd będzie baczył na 
to, aby ci, co kupują lub wydzierżawiają te grun- 
ta, oddali część znaczną wyłożonych pieniędzy, 
lub je przez ustanowienie czynszu wieczystego 
jako tako oprocentowali. Dlatego każdy projekt 
nabycia gruntu poprzedzi dokładne obliczenie je- 
go wydajności (Rentabilitdtsrechnung). Z drugiej 
znów strony nie może chodzić rządowi o korzy- 
ści finansowe. Rząd będzie się musiał zadowol- 
nić średniem oprocentowaniem wydanych sum i 
przygotować nawet na nieprzewidziane przypad- 
kowe straty. Rząd będzie mógł tylko wtenczas 
działać skutecznie w zamierzonym kierunku, je- 
źli e mu, z wyjatkiem obowiązku zdawania ro- 
cznych sprawozdań sejmowi, zupełnie wolną zo- 
stawi rękę. Potrzebne w tej mierze ograniczenia 
zawiera już $. 2. projektu ustawy. 

Nie obejdzie się też bez ofiar przy uporzad- 
doi stosunków gminnych, kościelnych i szkol- 
nych. - wey aain ai " 

i Do poszczególnych paragrafów nadmienić je- | 
szcze wypada: | 

Do $$. 1, i 8. W ocenianiu wysokości kre- 
dytu potrzebnego na zamierzone eele, nie można 
było uniknąć pewnej dowolności. Wysokość za-| 
żądanej sumy epiera rząd na następujących ' 
względach : i 

Podług sprzedaży, uskutecznionych w osta- | 
tnich latach w pomienionych prowincjach, cenę 
hektaru przyjąć można na 560 marek. Obecne, 
położenie rolnicze i interesa niektórych gospo- :' 


darzy mogą zniżyć tę cenę. Ale jest też możli- | 
wem, że gotowość państwa do nabywania dóbr, 
podniesie ich cenę. Za pierwszą z tych dwóch | 
możliwości przemawia ta okoliczność, że w sa-, 
mem Poznańskiem przyjdzie może do sprzedaży ; 
jakich stu większych posiadłości. Czy obawa! 
straty kapitałów nie wstrzyma tu i ówdzie wie- 
rzycieli od wystawiania dóbr na licytację publi- ' 
czną, tego obliczyć z góry nie można. Wystąpie- | 
nie państwa, jako gotowego nabywcy dóbr, mo- 
że nawet podnieść kredyt gruntowy i podnieść. 
ceny. Jeśli jednak skutek wystąpienia państwa: 
będzie odwrotny, wtenczas i ceny się zniżą. Za- | 
wsze suma 100 milionów marek, gdyby inne wy- ; 
datki nie wchodziły w rachubę, wystarezyćby. 
powinna na nabycie przynajmniej 200.000 he- 
ktarów. O ile dziś już poorjentować się można! 
w stosunkach, można liczyć na to, że się na-. 
stręczy sposobność do nabycia jakich 100.000 
hektarów, bądź drogą dobrowolnej, bądź przy-| 
musowej sprzedaży. Trudne warunki gospodarcze . 
każą się nawet obawiać, że liczba ta łatwo po- 
dwoić się może. 


umnie a  EZ e a e- z. 


RS 


lem adania się do Mentony. 


Obliczyć nadto wypada koszta na urządze- 
nie gospodarstw i ryzyko w dochodach z tym- 
czasowego gospodarstwa. Nabyte dobra będa 
musiały być, z uwzględnieniem interesów nie- 
mieckości, tak długo w sposób domen admini- 
strowanemi, dopóki się nie pozyska pewnej licz- 
by stosownych osadników, po czem odbywać się 
będzie stopniowo parcelacja. 

Operacje te wymagają kosztów, a fundusze 
na nie muszą być naprzód przygotowane. Zaku- 
pować szczególnie trzeba dobra, póki konjunktu- 
ry temu sprzyjają. 

Zresztą nie na samych świeżo nabytych i 
rozparcelowanych gruntach wypadnie uporządko 
wać stosunki gminne, kościelne i szkolne, ale i 
w istniejących już osadach. 

. Wszystko to usprawiedliwia zażądaną sumę, 
jeżeli zamierzony skutek ma być osiągniętym. 

Do $. 7. W użyciu wszystkich tych środ- 
ków, pożądaną jest komisja, obznajomiona z 
miejscowemi stosunkami i rodzajami czynności, 
jakie przedsięwziaść wypadnie. 

Ze względu na wielką doniosłość polityczna 
i ekonomiczną obecnej ustawy i aby ciałom pra- 
wodawczym, przyzwalającym fundusze, dać sposo- 
bność wglądania w bieg rzeczy, trzeba było za- 
pewnić ostatnim reprezentację w komisji, o0są- 
dzono jednak za rzecz stosowną i celowi odpo- 
wiadającą, żeby wszelkie postanowienia co do 
dalszego składu komisji i zakresu jej działania 
pozostawić osobnemu rozporządzeniu korony. 


Kronika mielstowa i zamiejscowa, 


Lwów d 18. Lutego. 


* (Cesarz udzielił 50 zł. zapomogi 
komitetowi parafialnemu w Pełnatyczu, 
jarosławskim, na restaurację cerkwi. 


* Arcyksiążę Rainer, naczelny wódz obrony 
krajowej, przybędzie do Krakowa w poniedziałek 
d. 15. b. m. wieczorem, a po dwugodzinnym tam 
wypoczynku uda się do Sambora na inspekcję o- 
brony krajowej. D. 17. b. m. pojedzie przez Sta- 
nisławów do Kołomyi, a popołudniu uda się z po- 
wrotem na Lwów oraz Kraków do Wiednia. 


* P. namiestnik Zaleski powrócił z Wiednia 
do Lwowa. 


* Ks. biskup Dunajewski wyjechał do Wiednia. 


t Faustyn Nowosielecki. Znowu wieko trumny 
zamknęło zwłoki jednego z żołnierzy 1831 roku. 
Śp. Faustyn, syn niegdyś właściciela dóbr Grą 
ziowy w sanockiem w r. 1831 na odgłos walki o 
niepodległość pospieszył wraz z innymi i służył 
w legii nadwiślańskiej konnej. Z pola bitwy wró 
cił kaleką; lecząc się zaś z odniesionej rany stra- 
cił skromny mająteczek, a tak nietylko najdroż- 
szy skarb — zdrowie, ale i mienie swoje złożył 
na ołtarzu ojczyzny. 

Gdy zaś w r. 1846 przeciągnęła znowu nad 
sanocką ziemią krwawa zawierucha, a jeden z 
przyjaciół śp. zmarłego oddawał mu całe gospo- 
darstwo swoje, mówiąc: „jeżeli wrócę to się po- 
dzielimy, jeżeli zginę to wszystko twoje* — śp. 
Faustyn z obnrzeniem prawie myśl tę odsunął i 
odrzekł: „choć mam tylko jedną zdrową rękę — 
ale będę wam konie trzymał, będę wam usługi- 
wał, a nieczynnym nie zostanę.* Tak wzniosłe 
miał pojęcia o służbie narodowej, takie poczucie 
obowiązku względem kraju. —™ I poszedł wraz z 
innymi, i na nowe naraził sfe męki i prześlado- 
Wania.. 46 

Odtąd kaleka i bez majątku, tułacz na wła- 
snej ziemi, przemieszkiwał u krewnych, a najdłu- 


gr. kat. 
w pow. 


[żej u siostrzeńca swego w Kuźminie, gdzie też d. 
|3. lutego, życie zakończył mając lat 77. Spokój 


zacnej duszy! Cześć patrjotycznej zasłudze ! 


i Aleksander Płaszyński, sędzia śledczy w 
Petersburgu, przyjechał przed kilku dniami w to- 
warzystwie brata swego do Wiednia, a onegdaj 
przybyli obaj na dworzec kolei Południowej, ce- 
Na dworcu uczuł się 
Aleksander Ptaszyński słabym, a zanim przybyła 
pomoc lekarska, zmarł. Liczył on lat 29 i był 
rodem z Dubna. 


* Mianowanie. Paweł Mossor, radca sądu kra- 
jowego w Tarnowie, mianowany został radcą sądu 
krajowego wyższego w Krakowie. 

* Na wystawę nieustającą zjednoczonego To- 
warzystwa Sztuk pięknych nadesłali swoje prace: 
Abrahamowicz Bronisław obraz większych rozmia- 
rów treści historycznej: „Zygmunt August dyktu- 
jący testament.“ — Barącz Tadeusz: „Jan IL, 
król polski", popiersie, rzeźba w gipsie; Kurzawa 
„Wawel i Wisła* rzeźba w gipsie. 

Odesłane zostały do Krakowa następujące 
obrazy: Malczewskiego: „Dwie generacje“. Du- 
chingera: „Chrystus uzdrawiający córkę Jaira“. 
Rangego dwa obrazy: „Okręt amerykański* i 
„Przystań morska w Hamburgu“. Tepy trzy obrazy 
„Typy ludowe rusińskie*. Umierzyckiego : „Droga 
„Droga na Grolgotę*. 

Zgłosili swoje obrazy. Krzesz: „Przechwał- 
ki wojenne*. Stachiewicz: „Dziada i babę*, Sześć 
obrazów, ilustracja do znanej bajki. 

Reprezentacja lwowska Zjednoczonego Towa- 


rzystwa przyjaciół sztuk pięknych odniosła się do 
dyrekcji Muzeum narodowego w Krakowie, w 
celu pozyskania projektów na pomnik Mickiewicza 
na naszą wystawę. 

Ajdukiewicza: Portret Reszkówny zaintereso- 
wał szerszą publiczność naszego miasta, to też w 
tym tygodniu zwiększył się ruch osób, zwiedza- 
jących wystawę obrazów. 

Wiedeńska Allgemeine Kunst-Chronik: poświę- 
ca tutejszej wystawie dłuższą, bardzo sympa- 
tyczną wzmiankę. Chronik wyraża się nader po- 
chlebnie o szkicach Matejki do obrazu „Dziewica 
Orleańska w Reims*, i do obrazu „Cyryl i Me- 
tody**, dalej o Ranchingera „Chrystus wskrzesza 
córkę Jaira”, o Malczewskiego „Dwie generacje“, 
o Pruszkowskiego „Spadająca gwiazda“, Z obra- 
zów rodzajowych zwraca uwagę na Lisiewicza 
„Melancholia“, Stachiewicza „Niewinny pocału- 
nek“; z pomiędzy krajobrazów wymieniono: Ajdu- 
kiewicza „Brzegi Nilu“ ; Grabińskiego „Z okolicy 
Lwowa", Kotsisa 
łowskiego „Sprzedaż Józefa przez braci“, Z po- 
między akwarel wyszczególniono prace Fr. Tepy. 


* Odczyt prof. dr. Staneckiego, który się od- 
był w piątek, d. 14. b. m., w tutejszem kasynie 
wojskowem, zgromadził nader liczne grono ofice- 
rów. Komendrujący ks. Wirtembergski i jego 
siostra zaszczycili odczyt swą obecnością, przy- 
słuchując silę z wielkiem zajęciem pięknemu wy- 
kładowi szan. prelegenta, znanego z wymowy 
i daru wykładania. 

Żywe zainteresowanie wśrtd zgromadzonych 
wzbudziły zajmujące doświadczenia z dziedziny 
zjawisk elektrolizy i wydzielania metali przez 
prąd, przedstawione za pomocą aparatu projek- 
cyjnego i piękne doświadczenia Crookesa i Baluja, 
wykonane przez asystenta, p. Zakrzewskiego. 

Rzęsistemi oklaskami podziękowali zebrani 
szanownemu  prelegentowi, a ks. Wirtemberscy 
oglądali następnie szczegółowo aparaty, nie szczę- 
dząc słów pochwały i podzięki tak za odczyt, 
jak zręczne wykonanie doświadczeń. 

* Koncert pożegnalny panny Elly Russel, pod 
kierownictwem p. Marka, a ze współudziałem pia- 
nistki panny Passelt, p. dr. Tehórznickiego i in- 
nych artystów, zapowiada się świetnie, i nie wąt- 
pimy, że ze względu na cel szlachetny, gdyż czy- 
sty dochód przeznaczony jest dla wydalonych z 
Prus, wszystkie bilety rozkupione zostaną. Panna 
Russel odwdzięczając się za okazaną jej sympa- 
tje, przygotowuje dla publiczności niespodziankę, 
każda bowiem z pań obecnych na koncercie otrzy- 
ma od artystki jakiś upominek na pamiątkę. 


* Trzeci wieczór muzykalno-dramatyczny pp 
Skalskich odbędzie się, jak wiadomo, jutro, w nie- 
dzielę, d. 14. bm. w sali Towarzystwa „Frohsin* 
w hotelu Źorża, z współudziałem panny Soleckiej, 
artystki dramatycznej, p. Gerbicza, profes. Towarz. 
muzyczn. i p. E. W. Program tego zajmującego 
przedstawienia jest następujący : 

Część I.: 1) Scena z operetki „Gaskoń- 
czyk* z kupletami. Odśpiewa, jako gubernator p. 
Tadeusz Skalski; 2) Piosnka Kückena „Dobranoc.“ 
Odśpiewa p. Chudkowski, uczeń prof. Gerbicza ; 
3) „Wachlarz“, monolog., Odegra panna Solecka; 
4) „Pan radca deklamuje*, monolog humoryst. 
Odegra p. E. W.; 5) Pieśń Janusza z operetki 
„Paziowie królowej Marysieńki.“  Odśpiewa p. 
Elżbieta Skalska; 6) „Podróż Lejbusia Fajtelesa 
do swej narzeczonej“; monolog humoryst. w żar- 
gonie żydowskim. Odegra p. Skalski. 

Część IL: 7) Scena z operetki „Boccaccio“ 
z okolicznościowemi kupletami, Odegra i odśpie- 
wa, jako Lambertnccie v. Skalski; 8) Arja z ope- 
ry „Marta.* Odśpiewa z towarzyszeniem orkiestry 
p. Elżbieta Skalska; 9) „Pociąg kolei żelaznej“, 
monolog humorys. Odegra p. E. W.; 10) „Fedko 
w kłopocie — zginął mu but!“ monolog humoryst. 
w języku polsko-ruskim. Odegra p. Skalski: 11) 
Scena z 3. aktu „Fausta“, opery Gounoda. Wyj- 
ście Małgorzaty, arja przy kołowrotku i arja z 
brylantami. Odśpiewa z towarzyszeniem orkiestry 
p Skalska, 

Ceny miejsc: krzesło w 4 pierwszych rzędach 
1 zł., krzesło drugorzędne 70 ct., parter 30 ct. 
Biletów nabyć jeszcze można w handlu p. Ha- 
wranka (plac św. Ducha) i w cukierni p. Kostec- 
kiego, a w dniu przedstawienia popołudniu przy 
kasie teatru we „Frohsinie,* Początek o godzinie 
(. wieczorem. 

Wobec tąk urozmaiconego i doborowego pro- 
gramu spodziewać się należy, że na jutrzejsze 
przedstawienie zejdzie się liczna publiczność, 
zwłaszcza, że ceny biletów są nadzwyczaj przy- 
stępne. Kto chce dać wyraz uznania talentowi i 
zasługom pp Skalskich około sceny polskiej, kto 
zresztą chce zabawić się przyjemuie przez kilka 
godzin — niech spieszy jutro do „Frohsinu“. 

* Wyścigi na lodzie odbędą się jutro w nie- 
dzielę na Sznmanówee. j 

* „Krużok russkich ludej yz Lwowa“, jak do- 
nosi Dz. oł. wysłał z powodu śmierci Aksakowa 
następnjący telegram pod adresem redakcji mo- 
skiewskiej Rust: „Straszna wieść o śmierci 
wiekopomnego Iwana Sergejewicza dotknęła nas 
głeboko. Zgasła gwiazda, która świeciła maje- 
statycznie na widokręgu słowiańskim. Odszedł 
mąż sprawiedliwy, stający wielkodusznie w obro- 
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Bielica Liwoczańska. 


Powieść historyczna, z węgierskiego , 
Maurycego lokaja. 


(Ciąg dalszy). 


Julianna drząc padła w powozie i zakryła twarz od 
tego strasznego widoku; ale choćby jak głowę okrywała, 
słyszeć musi, co prawi ten mężczyzna. Przeklął ją. 

— Bóg cię własną twoją ręką ukarze. Będziesz po- 
kutować tam, dokąd najczęściej spieszysz! Dostaniesz się 
tak wysoko, jakeś pragnęła, i potem runiesz w przepaść! 
Zabije ciebie ten, kogo najbardziej kochasz! A umrzesz za 
tego, któregoś zdradziła ! 

Julianna chciała się usprawiedliwiać, ale słowa wydo- 
być nie mogła. Wołała na pomoc przyjaciółkę, aby ojcu 
akt amnestyjny pokazała, Wszakże i dla niego się trudziły, 
wyrobiły mu ułaskawienie; zwrócą mu majątek i głowy nie 
zetną jak syndykowi keszmarskiemu. Ale Krystyny niepo- 
dobna się było dobudzić. 

Skończywszy przekleństwo, kosiarz wybuchnął głośnym 
śmiechem, a był ten śmiech straszniejszy od klątwy. Ju- 
lianna. wrzasnęła i rzuciła się na siedzącą obok Krystynę. 

— (o ci, moja droga? Zawołała zrywając się ze snu 
pani Blumewitzowa. 

— Widziałaś go? 

— Kogo? . 

— — Człowieka, co stał przy naszym powożie. To 
był twój ojciec, Fabricius. 

— Nie, moja droga, jam spała. i 

Julianna odchyliła trwożliwie fartnch na bok i wyj- 
rzała z powozu. Przed nią słały się pola Majtańskie — 
długie rzędy muszkietów ze sztandarami pośrodku, dalej 


pokosy zmarzłego żyta. A na brzegu rowu stał z odkrytą 
głową słuszny, silny mężczyzna i kosę ostrzył. 

Julianna drzała na wskróś — może od chłodnej rosy 
wieczornej ? f 


ROZDZIAŁ 2. 
Spotkanie i nagroda. 


W Rakamacu czekała nadobne panie niespodzianka. 
Spotkały tam pułkownika Blumewitza, który od trzech ty- 
godni wszerz i wzdłuż kraju biegał za swoją żoną, aż na- 
reszcie w karczmie Rakamackiej obaczył powóz karmazy- 
nowy, i tam na obie panie czekać postanowił. Pułkownik 
był rozjuszony na panią Korponajową. e 

— Kiedym pani moją żonkę powierzył, to nie na to, 
abyś ją z sobą po całym kraju kamień nie kamień, step 
nie step, błota nie błota włóczyła. 

Spokojnie, ale nie bez goryczy odpowiedziała mu pani 
Korponajowa : i 4 

— Wierzaj mi, zasłużyłam sobie na wdzięczność za 
to, żem jego żonę z sobą włóczyła. 

I Krystyna usiłowała udobruchać męża : 

-- Starałyśmy się o amnestję dla mego ojea, i oto ją 
mamy. , p 
— A, 00 mi tam amnestja tego warjata, ojca twego! 
odparł Blumewitz zły. Jak go gdzie schwytają, to mu gło- 
wę zetną, choćbyś sto amnestyj dla niego w kieszeni 
miała. 

Na te słowa kobiecinka w płacz wybuchła, a Julianna 
rzekła gniewnie: | l 

— To wcale nie po rycersku, mości 'pułkowniku , zo- 
baczywszy się znowu z żoną, zmartwić ją do łez. Chyba 
zapomniałeś, co to wątłe stwórzgnie ‘dla ciebie uczyniło : 
jak noca podziemnym chodnikiem na pustynię poleciała 
za tobą? , NAPY 

. — No, jestto wspomnienie, które mnie weałe starego 
nie przedstawi powabniejszym. Czyż miałbym ów kojec za- 
pomnieć? Czyż nie chciał własnej córce ściąć głowę? A te- 


raz to udręczone, na śmierć pędzone biedactwo, pędzi od 
Annasza do Kaifasza , aby takiemu półgłówkowi życie ocalić I 

— Z tego zrożumiej pan, jaki skarb posiadasz: nie 
zaprze się swojej miłości nawet gdy jej nienawiścią płacą. 

— Ale ja nie chcę, aby prócz mnie jeszcze kogo mi- 
łowała — choćby ojea rodzonego. Nie myślę jej dłużej po- 
zostawić w szkole pani. 

—- Szukasz pan kłótni ze mną? zapytała Julianna, 
atrząc mu Śmiało w oczy. s" 
á Timtik zaśmiał się na to zapytanie i podał jej rękę. 

— Ale cóż znowu, moja piękna pani; wszak my sta- 
rzy towarzysze broni! Ręka rękę myje; «344 o pk 
sze nawzajem potrzebować, — ale żony Już pani więcej 
nie pożyczę. Proszę się nie śmiać I tak brwi nie marszczyc, 
Przypomnij sobie pani pewną schadzkę naszą. O tem za- 
pewneś nie mojej żonce nie mówiła. | |. 

Julianna nie mogła się wstrzymać od śmiechu. Kry- 
styna popatrzyła zdziwiona 1 pok cjcziiwa, 

- Było to piękne tete-a-tete! prawił Blumewitz dalej. 
Spotkanie zaiste ogniste! Najpiękniejsza z bogiń zaczęła 
od tego, że podwójnym pistoletem w moją czaszkę wymie- 
rzyła. 

É Krystyna przerażona zasłoniła ręką czoło męża, po- 

glądając ze strachem na swoją przyjaciółkę. 

— Tak my sobie tedy figlowali: ona z odwiedzionym 
korkiem. pistoletu, a ja patrząc w lufki pistoletu. 

— Ale eóż to takiego było? pytała Krystyna, nie 
wiedząc, czy to naserjo mówią, czy żartem. 
o było, to pozostanie między nami obojga, od- 
parł Blumewitz, podczas gdy Julianna jak kobieta w kło- 
pocie ramionami ruszyła. Ale jeżeli piękna czarodziejka 
pamięta to rendez-vous, to sobie także przypomni, że wów- 
czas na stoliku list zostawiła. 

— Mój panie! 

— Ależ ja nie myślę opowiadać przed moją żoną, co 
w tym liście stało. Niechaj sobie mniema, że to był bilet- 
douz, i niechaj będzie zazdrośna o panią! Tyle jednak 
powiedzieć musza. że * list był w swoich skutkach wielce 


ważny dla pani. „Ządanie jej włożono do warunków kapi- 
tulacji AE 


— Tak jest. Posiadam tu w oryginale koncept tego 

dokumentu, tak jakeśmy go pospołu Pom aii 
ułożyli, ze wszystkiemi mazaniami i poprawkami. Ten kon- 
cept już nikomu niepotrzebny, ale pani może się przydać. 
— Mnie? 
„, — A juścić pani. We mnie pani nie wmówisz, jakoby 
cała ta szalona pogónka wzdłuż kraju w towarzystwie mo 
Je) Żony nic innego nie miała na celu prócz uratowania 
upartej głowy starego Fabriciusa. I owszem sądzę, że to 
moja żona — jakim sposobem, nie wiem — była pani po- 
mocną w dopięciu twojej sprawy, która się z liwoczańską 
kapitulacją łączy. 

— A gdyby i tak było? Czy to zbrodnia 7 

— Bynajmniej! Jedna chiała ojea, druga syna rato- 
wać, i dlatego obie swoim mężom zbiegły. No, ja moją 
żoneczkę już mam nazad, i za to co było, mogę dać amne- 
stję. Pani zaś mogę dać oryginał kapitulacji liwoczańskiej, 
którego punktacje poboczne tyłe są dla niej korzystne — 
ale pod jednym warunkiem. 

— A ten warunek? k è 

— Abyś mi pani znowu żony nie porwała. 

Julianna smiejąc się podała rękę Blumewitzowi, od 
którego nawzajem ów pamiętny dokument otrzymała, Ale 
Krystyna się sierdziła. , 

— Rozłączasz nas ty, niedobry mężu, a przecież my 
się tak kochały, jakbyśmy były jedną duszą w jednem 
ciele. 

— Ale ja myślę tylko jednę z was kochać. Kogoż 
mam kochać: czy ciebie czy ją? Wybieraj ! 

— ldź sobie, mądralu! Wszak ona już ma swoje 
kochanie. 

Na te słowa wybuchnął Blumewitz śmiechem imper- 
tynenekim ; Julianna cała zapłonęła z gniewu, ale wreszcie 
się i ona roześmiała. 

— Cóż robić! I ja mam moje kochanie. (C. d. n.) 


„Wycieczka w Tatry“; Soko- - 


o 


* wsclhiodnio- 


nie wiary-prawdy. patron biednych-nieszczęśliwych. 
Przestało bić wielkie, gorące, szlachetne serce 
ruskie, Ale nie pójdzie marnie świetny wzór 
wielkiego patrioty, nie przestanie żyć między 
nami jego duch olbrzymi! Pokój prochom twoim, 
wielkii ruski bohaterze myśli-prawdy. My na 
grobie twoim lejemy łzy serdeczne*. 

Ogromna ta czułość braterska =v 
potrzebnje komentarzy, 

» Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe. Na 
tle „wymiaru należytości prawnych* opowiada 
lwowski korespondent N, Ref. następujący fakt 
autentyczny, który się przed wielu laty wyda- 
rzył we Lwowie: Adwokat D. był przez długie 
lata administratorem małoletniego p. T. Nareszcie 
opiekę i administrację objął JE. dr. G., który 
wówczas był w fiskusie, a objąwsZy opiekę sygn 
dał od dotychczasowego administratora zdania a 
chunków. Adwokat D. nie miał należycie przy 


j liczną klientelę, 
gotowanych rachunków, a mając x 
zwlekał z braku czasu. Opiekun wytoczył pozew 


p. D., aby złożył sprawozdanie z użycia 180.000 

t >m termin sądowy nadszedł, 
zł. dochodów. Zanim 

a A ajlepiej udokamentowane ra: 
adw. D, złożył jak najtep:® ira od. 
chanki tak, że dr. G. na pierwszym terminie o 
stąpił w zupełności od pozwu. Reces ten dostał 
się do urzędu wymiaru należytości, a ten Wymes 
rzył p. D. kilka tysięcy zł. należytości, jako od 
mniemanej „darowizny“ 180.000 zł. Adwokat D. 
rekurował do dwóch instancyj, w ^bn jedak spra- 
wę przegrał. Widząc się tak ciężko a niesłnsz- 
nie pokrzywdzonym, zamierzył udać się na drogę 
łaski, przedtem jednak poszedł do refenenta radcy 
X., prosząc go, aby przez wzgląd, że padł nie- 
winnie ofiarą, raczył mu łaskawie jego podanie 
zakonkumitować. „Ależ, panie mecenasie, orze- 
czenie jest prawomocne, w dwóch instancjach po- 
twierdzono zupełnie zgodnie, należy się więc naj- 
słuszniej,* 
od radcy, którego bezwzględność mocno go ob 
rzyła, wpada jednak na koncept bardzo dowcipny. 
Oto 
waną należytość 180.000 zł. P, radca, 
mawszy pozew, wpada do adwokata oburzony, z 
okrzykiem: „Panie, to jest oszustwo!“ „Nie, pa- 
nie radco, ja na pierwszym terminie odstąpię !* 
I tak się stało — i ponotiła się historja z urzę- 
dem wymiaru należytości,. jota w jotę, jak powy- 
żej. Kronika powiada, że w kilka miesięcy p. D. 
razem z radcą X. pojechali do Wiednia prosić 
aby w drodze łaski odpisano im niesprawiedliwy 
wymiar, co się też stało. 

Nie dajmy się. Otrzymnjemy następujące 
pismo! Odnośnie do wczorajszej wzmianki w kro- 
nice, atyczącej się niesprowadzania towarów z fa- 
bryk i drognerji państwa niemieckiego przez PP. 
aptekarzy, a zastąpienia tychże fabrykami państwa 
anstrjackiego lub francuskiego, donosimy z prży- 
jemnością, że pierwszymi inicjatorami w ogóle tej 
myśli jeszcze w sierpniu r. z. byli właśnie apte- 
karze we Lwowie, dalej w Czerniowcach. Krako- 
wie, Wadowicach, a później dopiero kupcy. Jak 
wtenczas donosiliśmy, to pp, Kochanowski i Skle- 
piński natychmiast wprowadzili zamiar swój w 
czyn, tem bardziej, że wonczas p. ajent fabryki 
drezdeńskiej nietaktownem wyrażeniem się sam 
był temu powodem. Czy i reszta pp. kolegów 
poszła tą drogą, niewiadomo, ale celem wyrugo- 
wania fabryk nieprzyjażnego nam państwa, po- 
winno gremium i Towarzystw» aptekarskie w tym 
względzie wziąć inicjalywę. 

* Kółka rolnicze. 


nie 


dzenia przez 
nie sprawozdania Z CZ 
Dulęba). 3) Krótki pogląd na 
Kółek rolniczych (dr. Orlecki). 
domowym w ogólności 
6) Pogadanka o przyszło my 
w kraju. 6) Sprawozdanie komisji } 
(dr. Rutowski). 7) Wybór komisji wyborczej. 


$ci przemysłu tkackiego 


sielski). 2) Odczyt o melioracji 
Wieczór o godz. 7. przedstawienie Ama 
teatru. 
Dnia 17. lutego w środę: 1) Rano „wo 
8'/, zwiedzanie Muzeum przemysłowego. ), M 
bór zarządu głównego i komisji rachunkowej. 3) 
Pogadanka w sprawie chowu bydła (p. Aulich). 
4) Wnioski członków). 
* Walne zgromadzenie Towarzystwa prawni- 
o we Lwowie, które s 
salto się dopiero w przyszłą niedzielę, d, 21, 
lutego o godz. 4. popołudniu w lokalu własnym 


„l. Karola Ludwika l. 3. II. pietro). 


* Towarzystwo Opatrzeuść 
adaniem jest niezdatn i 
4 kałokom kiej (lać wsparcia w żywności, 
< i przytułk dolnym Z 
ość arolia, E al żebractwa; DR 
„je chęć mającymi dawania jałmużny groszowej 
blaszki, na które to blaszki prawdz 
potrzebnjący otrzymuje w domu Qpatrzncżć, A 
żywienie, odsież itp. W ostatnich czasach zro 
biło wszelako Towarzystwo Opatrzności 
doświadczenie, że publiczność coraz mnie 
tych nabywa i że dając gotówką jałmnżne, j 
obecnie popiera zadanie Towarzystwa, wskute 
czego dany gotówką grosz jałmu 
staje sie W niewłaściwe ręce i za 
moc rzeczywistej potrzebie — WSP 
ęebractwo. 
X E pubtłczności 
omina publi 
dający jałmużnę, 
Fnaezkach Towarzystwa, pi 
handlu papiern P- A. Bogdanow 
cki) jį w handlu korz 
(Rynek 42). -y 
* wydział centralny "° 
oficjalistów prywatnych 08 
"atu, jż tegoroczne 
czej tegoż Towarzystwa, 
marca r, b, we Lwowie. 
będą Później ogłoszone. 
” Stan powietrza. Obserwatorjum 
litechnicznej donosi 
Dzień wezorajszy był pogodny 
prawie niebie. Średnia temperatura by 
e + 4,0, najniższa dziś z Tana 
ognoza na dobę następną 
w hodna 2 > 13. lutego: 
ndniowym temperatura Się 
wilgotne "adnie EA powietrze 
' Padu nie ma, co najwięcej wcale nie- 


torskiego 


o god. 


aj blaszek 


miast iść w po- 


cy 
8 
rozpoczną Ę 
Miejsce i 0za8 zebrania 


przy czystem 
ła — 0,%. 


W drugiej połowie lutego spodziewać sie 


leży przy temperatn a ; W scanat 
Tze niższej od ij Ród o w ogóle jak na hetmana 


— 1,0, C.. dai przewąż 
najwięcej nieznaczny nie pogodnych. 


Ciężko zmartwiony wyszedł mecenas ju lają . 3 i 
n-|oczy i nie może sobie poradzić. 


wytacza pozew przeciw p. radcy o sfingo-|* e Ja 
: 1 0 ; 7 atrzy- | głośnego okulisty niemieckiego, 


(p. Ludwik Wierzbicki). |się z 


rachunkowej | nadzwyczajnej gęstej 
Po- | Finisbury dwa pociągi osobowe, 


AF downietwie (dr. Cie- | panjonych. 
południu: l) Wykład o sado (p. Kędzior). | aen 


ie miało odbyć jutro, | enefis utalentowanego 


j. którego jak wia- żnych, 

do pracy starcom | (zęgo najlepszy 
odzie- akt pierwszy „D 
aś do pracy udzielić względem wys 
sprze- | pnię nie mógł, 


iwie wsparcia | więk było ono wcale dobre, 
PO" | na słuchaczać 


ści to smutne | Tekkie. Czyja w tem, wina, 
mniej znać musimy, że były 


żny nieraz do- dobrze, 


iera zawodowe |zę swego zadania Z 

dle plauu należycie obmyśla. 
spowodowane Towarzy" | grze jego panowała harmo 
swoje zadanie Z|gw Dymitr, który czuje wpraw 
dawali takową W | królewską, ale zarazem dz ; 
które nabyć można W| gztornemu, jest niezwykle miękki, 
(plac Marja- |pjm, więcej czułym a 
ennym p. St. Markiewicza | pią swemu p. 


Towarz. wzajem. pomo- | zwykle hucznemi © 

i ogłasza w myśl $. 18|ma wieńcami 

posiedzenia Rady nadzor- | srebrnym. Na 
się dnia 14. | podarków. 


szkoły po- | wywołuj 


— B,'G.| ma 


Przy, wiete ea do ironii w rozmowie Z patrjarchą było 


na- samo można po 


* Wiadomości policyjne z dnia 12. lutego b. r.: 
Skradziono p. etti Rapp pod 1. 20 przy ul. 
Ruskiej: dwa srebrne lichtarze, 3 srebrne kieli- 
szki, 2 srebrne widelce, srebrną łyżkę, srebrną 
łyżeczkę, srebr. nóż znaczony B. R., złoty mały 
zegarek kryty, krótki łańcuszek złoty; srebrny 
męzki zegarek kryty, metalową białą tytonierkę i 
8 zł. pieniedzmi, wraz Z niebiesko-aksamitnym 
pagilaresem, na rogach białym metalem wysadza- 
nym, i zastawniczą kartkę galic. banku kredyto- 
wego dol. 1010 lub 1040 opiewającą na złoty 


łańcnszek na szyje, za 35 zł. zastawiony, — Szko- 
da wynosi 300 zł. 
zę ubiono 7. b m. skankowy kołnierz z 


żółtą jedwabną podszewką. 

Zakwestjonowano u Anastazji Mićkow 
złocy kolczyk z opalem i z 16 brylancikami do 
okoła tegoż, który miała takowa znaleść na ulicy 
Słonecznej. 

* Jutro w niedzielę d. 14. lutego: św. Wa- 
lentego b; — Strytenje Hosp. — W po 
niedziałek d. 15. lutego: św. Faustyna; -- św. 
Symeona i Anny. 


— Biblioteka uniwersytecka w Wiedniu cie- 
szy się tego roku większą frekwencją pabliczno- 
ściami jak dawniej. Gdy bowiem w latach po- 
przednich przecięciowo 8000 osób miesięcznie u- 
częszczało do biblioteki, od początku roku szkol- 
nego 1886, liczba czytelników wzrosła do 16.200 
Koloman Mikszath, najlepszy feljetonista 
węgierski, znany i w Wiedniu ze swoich humo- 
resek, napisał książkę o parlamencie peszteń- 
skim, która zrobiła w kołach właściwych wielkie 
wrażenie, 

Prof. Javal, słynny okulista francuzki, wy- 
nalazca t. zw. optometru i wielu innych narzędzi, 
łatwiających leczenie oczu, zaniemógł sam na 
Ponieważ żaden 
z lekarzów nadsekwańskich nie może mu nie po- 
adzić, przeto udał się Javal do dr. Jacobsona, 
mieszkającego w 


Choć prof. Jacobson jest już sędzi- 
ył jednak na wezwanie ko- 


Królewcu. 
wym starcem, Wyrusz 
legi do Paryża. 

Bianca Donadio. Słynna ta i sympatyczna 
świewaczka, które i we Lwowie przed 10 laty 
była na gościnnych występach, rozpoczynając ae 
karjerę artystyczną, jeżeli „wierzyć mamy wło- 
skiemu dziennikowi Lombardia, przysposabia: się 
obecnie w jednym z klasztorów we Florencji ' b 
przyjęcia sukni zakonnej. aaa 2 i sk 
kna, postanowiła zerwać ze sceną i estra h lak 
rym zawdzięcza tyle wspomnień, Awietnyć ry 
umfów i jak mówią milion franków eh: 
fortunę. Donadio nie była katoliczką. Była z u 


rodzenia Francuzką i kalwinką ; 
łono katolicyzmu w roku zeszłym. 


wróciła zaś na; 


P, Stępowski chciał być dobrym Borysem, |obowiązku najbardziej stanowczo zaprzeczyć, aby 
|Godunów jego jednak był trywiałnym. De oka-|w kołach, jakkolwiek kompetentnych naszej sto- 
zania wzruszenia — i to wzruszenia jakie przyj- | licy istniała Postanowienie, lub choćby naradzano 
muje go na wieść, że wszyscy go odstąpili i żejsię nad wysłaniem adresu do sympatycznych 
już nadał carem nie bedzie — nie wystarczy |nam mowców sejmu pruskiego. i i 
trzęsienie brodą. Konanie «było fatalne. mp Kotespondent N. fr. Presse widocznie nie 

Wcale dobrą Aksynią była pani Stachowicz. styka się A mi BI ba mr 3 

1a ji j nastepujący |2 Jego wspodpr g a- 
toy „atówikż — ih kim razie w błąd wprowadzić; wtedyby wiedział, 

Panna Jenny Broch, która zaangażo-|iż jeśli ze sfer Kurjera wysłano jaki adres, to 
waną została w przeszłym roku przez nadworną złamano poprostu solidarność garodowg ne wła- 
intendanturę teatralną do partyj śpiewanych przez j 50% rękę. Zapewniają nas zresztą i WE pe- 
pannę Bianchi, po ustąpłenin tej ostatniej ze wnych Źródeł, że nawet fakt taki podrzędny nie 
Ska GL: SETI dk ji Parti piet ea aia wobec podobnego stanu rze- 

ierwsz . maja r. w edniu, w par ; z x r 
KS W „Gyralika Sewilskim*. Oto %0 recenzent | Czy, abyśmy raz jeszcze stwierdzali uroczyście, 
starej Pressy napisał był o jej ówczesnym wystę- ag K wysłaniuzzbiorowego ajdresu nie 
pie: „Lekcja śpiewu w Rossiniego „Cyruliku Se- $ 0 go Z a, doniesienia przeciwne są Ke 
wilskim“ rozwinęła się w istotną próbe talentu i|54, robioną sobie przez lekkomyślnych lu nie- 
nauki, był to prawdziwy egzamin w sztuce śpiewu chętnych — ze sprawy narodowej, z trybu poli- 
koloraturowego, -« złożonego przez pannę. Jenny m Po zj. u nas 1 z mowców, ato- 
Broch, przed jej opiekunami i protektoraml. Jak|jących w obronie pols ości w sejmie pruskim — 
wiadomo, tą młodą panienką opiekowała się 0o80- |a godnych zaiste większej czci i szacunku. 
bliwie tutejsza opera nadworna. W Paryżu, kosz- 
tem tego instytutu kształcona, powróciła do Wie- 
dnia, aby okazać, czego się nauczyłą u pani Mar-|wjąe o wnioskach prasowych Schónerera wyra- 
chesi. — I panna Broch złożyła swe rigorosum|zjjj naganę, iz „klub czeski* ma zamiar te re- 
summa cum laude (z największą chwałą) Niema | akcyjne wnioski popierać. Politik dowiaduje się 
prawie przymiotnika, któryby sięgnąć mógł dojo tem droga odtelegrafowanego telegramu z Wie- 
oznaczenia wysokości pochwał tej sdumiewającej |qqją i chce czekać ze sprawdzeniem insynuacji 
prestacji (verbliiffende Leistung). Głos jej nie jest] na tekst samej Gazety N. My nie czekając na 
wielki, ale ton tego głosu jest tak: douośny, iż|to sprawdzenie, nie ociągamy się z wyrażeniem 
daje jej pierwszeństwo przed większemi głosami. Í naszego zadowolenia, że popieranie podobnie nie- 
DotkonalszegowyzyzobiSnk krtani znaleźć tradno. | godnych swobody politycznej pomysłów ze stro- 
Artystka może robić co chce, mie przypominając|ny „klubu czeskiego" było być może li insynna- 
ani na chwilę trudności, z któremt igra. Spiewa cją. Lecz spieszymy do ać, żeśmy wiadomość za- 
skalę, która począwszy od długo wytrzymywanego | ęzerpnęli ze zwykle dobrze informowanego o 
trzy razy kreślonego F schodzi przez dwie i pół|rzęczach wiedeńskich pisma czeskiego Narodni 
oktawy na dół aż do głębokiego c. i te skale| js, które nie znalazły słowa nagany, podając 
spiewa z taką pewnością, Ścisłością i a LR sakonak) której nie seprzeczyje jedne jane ze 
że graniczy to prawie z rze -znanych nam pism czeskich. Nicby nie szkodzi- 
możliwą. Przytem wychodzą najczyściejsze trylety, |ło rzeczy, aby Politik i teraz jeszcze, skoro jest 
najśmielsze i najpewniejszc stacata, najdelikat-|wjdąć lepiej poinformowaną, zaprzeczyła pozyty- 
niejsze forituri. Pannie Broch licznie razy prze'|wpję, nie okolicznościowo tylko, zasłaniając rzecz 
rywano śpiew orkauami oklasków, a po arji „La jakiemiś insynuacjami, o które nikomu nie cho- 
perle da Bresil“ Davida, w której jej głos w|gzj a które z rzeczą nie mają nic przecież 
zwycięzkie zapasy szedł z fłetem, kilkakroć bar- wspólnego. 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 


można, to widzieliśmy w niej wschodzącą „Gwiaz- 
Wiedeń d. 13. lutego. 


Pragska Politik zdaje się dziwić, żeśmy mó- 


czystością, 


dę* pierwszej wielkości, której blask szeroko po 
za Wiedeń świecić będzie. 


Repertoar teatralny. Dziś w 
sobotę dnia 13. b. m. na dochód Aleksandra 
Bandrowskiego: „Gasparoneć. 

W niedzielę d. 14. b. m. po południu: „Por- 
wanie Sabinek* komedja w 4 akt. Fr.i P. Schón- 
thanów; wieczorem przedstawienie ku ūczczeniu 
pięćsetletniego jubileuszu połączenia Litwy z Pol- 
ską: „Jadwiga“ opera w 4 aktach Henryka 


wnioskodawea , i p. Menger, 


Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej uzasadnia p. Coronini 
wniosek swój, dotyczący zmiany niektórych po- 
stanowień ordynacji wyborczej do Rady państwa 
i regulaminu Izby. P. Jacques, również jako 
przemawiają za 
wnioskiem, oświadczają, że koniecznem jest usta- 
nowienie trybunału wyborczego. P. Hausner, 


Londyn d. 18. lutego. Rozchodzą się nanowo 
pogłoski, że rząd postanowił zaniechać kroków 
przeciw przewódzcom socjalistów, którzy w po- 
ziedziałak wygłaszali mowy podburzające. 

Z Leicester donoszą, że zaburzenia porządku 
trwały tam cały wieczór, policja została wzmo- 
eniong oddziałami z miast sąsiednich. Wieczór 
o jedenastej udało się policji burzycieli bez po- 
mocy wojskowej rezprószyć i 27 aresztowań do- 
konać, — Fabrykanci poczynili robotnikom pe- 
wne ustępstwa, a zaproponowali aby inne sporne 
punkta oddać pod decyzję rozjemczego sądu. 

Londyn d. 18. lutego. W procesie Crawforda 


przeciwko jego żonie i Dilkemu, oskarżenie prze- 


ciwko Dilkemu zostało cofnięte i Dilke uznany 
za niewinnego. (Może być, że mimo to Dilke 
według pojęć angielskich nie będzie mógł wstą- 
pić do gabinetu, albewiem bądź cobądź wmie- 
eh, był w proces męża przeciwko żonie; prz. 
red. 

Londyn d. 18. lutego. Jesse Collings miano- 
wany został sekretarzem stanu w „Local govern- 
ment Board* (oddzielna dykasterja zarządu spraw 
wewnętrznych w Anglii; p. red.). 

Londyn d. 13. Intego. Sekretarz stanu dla 
Irlandji, Morley, został wybrany ponownie do Iz- 
by gmin w Newcastle przeciw konserwatyście 
Hammondowi, 

Elberfeld d. 13. lutego. Elberfelder Zig. do- 
nosi, że jeden z parowców niemieckiego Towa- 
rzystwa wschodnio-afrykańskiego zatknął w Gazi 
na południe od Mombatu flagę Towarzystwa, a- 
toli sułtan Zanzibaru wysłał wojska do Gazi z 
poleceniem usunięcia flagi. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 13. lutego 1386. 
Na dochód Aleksandra Bandrowskiego 


Gasparone 
opera komiczna w trzech aktach, K. Millockera. 


Początek o godz. Tmej wieczór. 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 18. lutego 1886. 
1. Akcje za sałukę. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. 215 26 218 60 
„ lwow.-czern.-jaas, 200 zł, w.a. 282 60 286 60 
Banku hypot. galic. 200 zł. w.a. 276 — 279 — 
„ kred. galio. 200zł. w.a, 217 — 222 — 
2. Listy zastawne za 100 słr. 
bez kuponu bieżącego: 


-x dze odbywa się obecnie wystawa : 
ów" iEradsjąoa się głównie z okazów et- NA w Aon TE ię ne „Gęsi i Gąski“ |odpierejąc wywody Jacquesa, oświadcza, że on i| Tow, kred. galic. 6 pro. w. a. 100 60 101 50 
nograficznych, które porucznik Holm zebrał w komedja w 6 aktach M. Bałuckiego. jego przyjaciele polityczni głosować będą WDprAWw-| » ma © p > 92 — 1 y 
Macnodnle) Gremandiis ij oie |. Wo Worek de 16, b m. ,Piorwazy góścany [Azie ża Oodaalóm wniosku do komioj) le zvn | » + s 6 + okrea. 106 85 165 BO 

s icarii. Dawos, najbardziej odwie' | występ panny Jenny Broch primadonny na wornej J | 0 e| » "NIE m 
pasze a w Alpach, w tym roku jest SE wióańzkicji * Oyralik Sowilskić opera w 4]praw rora AL Po zamknięciu dyskusji ppi Enrego DŻ W. A. pa g R K 
jeszcze bardziej ożywioną. Bawi tu około tysiąca | aktach Rossiniego, W partji Gigara wystąpi p.|PTZem wit jeszcze p. Kronawetter przeciwko | Banku hyp. galic. 6 „  „ Í 5 98 75 
Anglików, Amerykanów. Rosjan, Holendrów itd. | T „nverta. wnioskowi, poczam posiedzenie odroczone ZOBtA-| » ` z s, 97 7 
IR ostatni, dniach urządzano w Dawos kursaj. ło do wtorku. (Ob. „Przegląd polityczny”, gdzie| m » «a Bwyl.z 10"), prm 99 75 100 75 
łyżwowe, które się znakomicie powiodły: ogromny sprawozdanie nasze z tego posiedzenia jest ob- 

! f się w celu szerniejsze; p. r.) 


tłum z sąsiednich miast i wiosek zebrał 
oglądania wyścigów. Anglicy wyróżnili się z po- 
między wszystkich, bo pierwsza, 


4) O przemyśle | nowych zasp Śnieżnych, lawiny bowiem staczając | koniczyna szwedzka —'—, 


Londyn 11. lutego. Wczoraj rano podczas 
mgły, zderzyły się w parku 
30 osób zostało 


pa 


Pasty, liborabura 1 muzyka, 


Dramat i tragedja nie mają u nas 


Teatr. o u publiczności, jak i u 


ja — 1 to zarówn s 
a aane Pnbliczność nie spieszy na przed- 
stawienia dramatu, a nawet wczoraj, choć to był 
i sympatycznego artysty 
p. Źelazowskiego, sala teatru nie była szczelnie 
gapełnioną ; dyrekcja zaś, czy reżyserja za mało 
wijocznie ma starania około wystawienia powa- 
w c łem tego słowa znaczenin, utworów, 
m dowodem był również wczoraj 
ymitra Samozwańca.* Pod 


tawy -— gorszym być prawdopado- 


przedstawienia -- to jakkol- 
mimo tego nie robiło 
h.widząch takiego wrażenia, jakie 
tragedja Schillera. Było za 
nie chcemy rozsądzać. 
szczegółów natomiast, przy- 
niektórę chwiłe istotnie pod- 
dło lepiej jak bardzo 


Co do całości 


powinna wywierać 
Pod względem | 


niosłe, a kilka scen wypa 


P. Żelazowski w roli tytułowej wywiązał się 
całą sumiennością. Grał we- 
nego, skutkiem czego 
nia, a gdyby tylko 
dzie w sobie krew 
jęki wychowaniu kla- 
był mniej szorst- 
nigdy ckliwym, byłby zada- 
„w zupełności odpowiedział, P. Żelazo- 
wczoraj, jak na to zasłużył, nie- 
klaskami i obdarzono go trze- 
ednym bardzo pięknym 
o mu mnóstwo 


wskiego przyjęto 


laprowemi i j 
dto prywatnie wręczon 


Szujskim byl P- Zboiński. Grał BA | 
Jest to jedna Z najwyborniejszych jego kreacy 
ąca. ogólne uznanie 1 pokia emy” 
Pani Aszpergerowa, jako Marta, Ag KA 
przednich przedstawieniach, tak i pia ki 
ła w publiozności zdumienie. Siła i p g A 
tyczna nie zawiodła jej i tym 1 ingia 
og końcowy II. sceny oddała po m T 
bilibyśmy tylko uwage, że przejście wczoraj 


choć nie nadaje ste! 


Rola księcia Lwa Sapiehy, s 


dla p. Kwiecińskiego, 

wiedzieć o p. Lmbican 
h dramatycznych był jednak za słaby, a 
kozackiego za ele- 


gaucki. 


trzecia i piąta 


Dział ekonomiczny. 


Ostatnie cony produktów zbożowych. Dnia 
13. pluje Ceny podane’ za. 100 kilo bez 
WOTKA, 


—6'00,. owies 6'15—6'76 
D, wyka 6'00 -— 5-50, 
Inianka 8:— — 9.95, koniczyna 


nominalnie. 1 
O l za 10000 litr pret. loco Lwów zł. 


Czerniowce , pszenica 6'75 do 8—, 5'— do Sofia d. 13. lutego. (Doniesienie Ajencji Ha- 
vasa), BRozpuszczonych do domów rezerwistów 
powołano znowu pod broń. Żołnierze milicji aż 
do trzydziestego roku życia, wcieleni zostali do 
armii czynnej. Z powodu ewentualnej koncen- 
tracji wojsk nagromadzono tutaj znacnne zapasy. 

Petersburg d. 13. lutego, Journal de St. Pe- 
łersb. potwierdza wiadomość, że życzeniem Rosji 
jest, ażeby mocaratwa porozumiały się bezpośre- 
dnio nad rozwiązaniem bieżących kwestyj. 

Berlin d. 18. lutego, Parlament załatwił o- 
statecanie budżet, uchwalając kredyt w sumie 

„000 marek, zamiast żądanych 800 000 na bu- 
dowę statków awizowych i skreślając odpowie- 
dnie kwoty w innych pozycjach. 

Paryż d. 13. lutego. Freycinet przyjmował 
delegatów lewicy senatu, proszących o zarządze- 
nie środków przeciwko wykroczeniom na zebra- 
niach publicznych. Freycinet powtórzył oświad- 
czenie, które złożył wczoraj w Izbie, że zawsze 
będzie się starać o utrzymanie pokoju. Prezes 
gabinetu zapewnił wreszeie, że istniejące usta- 
wy uzyczają rządowi dostatecznych środkow, a 
sei A z nich korzystać, aby ścigać 
ordy A na zgromadzeniach występują 

Londyn d. 13. lutego. Rozruchy w Leicester 
powtórzyły się wozoraj z rana w rozmiarach zna- 
oznie większych, niż przedwczoraj, Tumultn- 
anci powybijali okna w wielu sklepach i obrza- 
cili policję kamieniami. Władze wozwały obywa- 
teli, ażeby pomagali w przywróceniu porządku, 
Strejkujący robotnicy fabryczni występują z po- 
wodu małej liczby policji coraz śmielej i rozbi- 
jali popołudniu maszyny w warsztatach. Władze 
zażądały pomocy z sąsiednich miast. 

Londyn d. 18. lutego. Wedłu i 
sekretarza stanu dla spraw wewnętrznych. Chile 
dersa, zostanie wysadzoną komisja, której zada- 
niem będzie zbadać początek i naturę zejść «' 
ostatniego poniedziałku, jako też zachowanie się 
cji do Windthorsta, Riekerta, Richtera i Śta- | podczas nich policji. Childers będzie osobiście 
blowskiego jest projektowany, a podnosi, iż Kw-| prozydować komisji. 4 

LWT owali doniósł, że śdres do Windrhorsto| | Składki dla pozbawionych zarobku, przed- 
SE kolegów został 3. lutego postanowionym sięwzięte z inicjatywy lorda-mera, dały do wezo- 
a nawet wysłanym. Wobec tego czujemy się w raj wieczór 20.000 funt. szterl. 


Kołomyja, pszenica 7*— do 8:—., 
Stanisławów, pszenice 6:76 do 7:85, 
Pszenica, wyka, bobik poszukiwane. 
Telegramy targowe z dnia 12. lutego : 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 7.88 zł. 
do 7.90 zł; żyto 8.02 zł. do 8.04 sł. Okowita 
25.'/4 do --.— zł. Budapoast: Pazenica ra 
100 kilo na wiosnę 7.96 do 7:96 gł; rzepak na 
sierpień-wrzesień 161.'/, do —— zł, Wrocła w: 
Pszenica —.— do —.— m. Żyto —.— do —,— m, 
owies —.—- m.; rzepak, spirytus —.— m, 100m.== 
—,.— zł. Berlin: Pszenica żół. na kwłecień-maj 
161.1/,; żyto —.— m4 okowita 36'90 m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 48,10 
franków; olej rzepakowy fra okowita 24,.87—25'12 

Nafta. Wiedeń dnia 9. lutego: —.— do 
—— sł, Brema loco 6'90, Hamburg loco 7.20, 
na luty 7,10, na  sierp.-Srudz. 7,20, Ant- 
werpia: na luty 16.*,, Nowy - York: 7*,, 
Filadelfia 7'/,. 


Wiedeń dnia 8. lutego. Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono hydła opasowego 1623 
sztuk, a mianowicie 1345 weglerskich, — serb- 
skich i 278 niemieckich. = 

Płacono za węgierskie od 47 do 56.—, osobliwe 
do 59, za niemieckie 52 do 58., osobł. do 60, 
za serbskie od — de —, osobl. — zł, za 100 
kiło bitej wagi. 

Targ był mdły, cena spadła o 1 do 2 złr. 


za 100 kilo. 
A. Kreysztofowicz & Com. 
o 


Ostatnie wiadomości. 


5 . Presse telegrafuje ze 
Korespondent N. fr. telegrafuje z 
Lwowa, iż dzienniki tutejsze starały się zaprze- 
czyć, że wysłanie daiękczynnego adresu z Gali- 


Wiedeń d. 13. lutego. Tutejsza Rada gminna 
uchwaliła urządzić w r. 1888. państwowa wy- 
stawę powszechną w Wiedniu dla uczczenia 40- 
letniego jubileuszu rządów cesarza Franciszka 
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KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń dnia 12. lutego 1886 
godzina 1. minut 45. popołudnia. 
Alpiny 82.60 Weg. akojo kr. 307.25 


Anglo-Austr, 114.30 Unioasbank 75.75 
Kolej Kar. Lud. 217.— Nordbaha 230.50 
Kolej Poład, 129.60 Kolej Alföld 187.60 
Kolej p. Elib. 263.— Kolaj lw-czera. 288.50 
Weg. Nordostb. 176.60 Wied. Oommua. 124.80 
Weg. Tabak. 81.— Elbetal. 160.— 
Weg. ols. losy r. 128.90 Län. Bank 11420 

Bankverein. 110.50 
Ros. rubel pap. 1.24.65 Losy węgler. 118.50 
Galio. indemn. 104.60 Kredytowe —— 

Usposobienie : osłabione. 


Wiedeń, dnia J3. lutego 1886. 
godzina 10 min. 86 przed południem 


Akcje kredyt. 299.80 Anglo-austr. == 
Kolej Kar. Łud. 216. — Kolej połudn. —.— 
Unionbank 76:40 Napoleondor  10.01/, 


Rossyj. bankn. 1.287/, Usposobienie: ciche 
Berlim, dnia 12. lutego 1886. 


godzina 5 minut 85 po południu 


Rossyjsk. bankn.200.20 Akcje kredyt. 498.— 
mbardy 213,— Galicyjskie 87.60 
Peż. wschod. _ 63,— Austr. bank. 161.45 


Rubryka „Nadesłane“ nis pochodzi od Redakaji 
która też żadnej odpowiedzialności xa nię nie przyjmaje 


z, 
(Nadesłane.) 


chrypkę, zafiegmienie i kataralne oier- 
d 0520 pienia, połecamy doświadozone środki le- 
I oząee, „Radgońcowe powszechne ziółka i 
Rosnawskie ciastoczka « mohu“, z aapteki usdrowiska w 
Baagi. (Morawa). Składy we wszystkich aptekach. 
1 


E EB ADO ROEE, 


Do p. Jul, Schaumanna “Sorem 


Proszę mi przysłać natychmiast 6 pudełek „Soli Ło- 
łądkowej*, proszku na trawienie, za pobraniem, albowiem 
taż dobrze mi robi. Trzy pudełka otrzymałem z Norym- 
bergi, takową jedną w części sam wyżyłem, w części 
rozdałem dobrym przyjaciołom. Radbym tedy o ile mobuo- 
ści jak najpręnzej posiadać pańską sól żołądkową, albo- 
wiem bez niej nie mogę się obejść. 

Gera (księstwo Reuss) 9. lipoa 1884, 

Z poważaniem Konstanty Giinther. 
ma Do nabycia u fs e A Schanmauna w 
ookerau i we wszystkich aptekae - i 

Cena udołka 75 et. i pero WOg 

Wysyłka najmniej 2 pudełek za pobraniem. 

Od zaufania godnych odbiorców i konsumentów 
otrzymuię doniesienia, žo preparaty konkurentów, nie 
mających pojęcia o składzie soli żołądkowej są bes Sif- 
tościowe, mimo, że pudełka są moim podobne z którego 
to powodu proszę na to uważać, że na moich pudełkach 
ją się mój własnoręczny podpis Juljusz Schaumann. 


Do nabycia. POZECZZSZZZASKOZE TWA SZA ASZZZOZZABE rT] L ; 


Folwark Napoleonówka w Łu-|Ę 
J. DABROWSKI 


kawen, mila od stacji Nowa grebla, JO! 
PRZEDTEM 


kolei Jarosławskiej i innych miasteczek 
położony, 70 morgów roli z łąkami i la-HIGX 

J. DĄBROWSKI « L. WEIGEL 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 


sem w jednym kompleksie obejmujący jj 
(„DAWNIEJ W. PENTRIER*) 


jest ze zasiewami, budynkami, inwenta-fl 

rzem, jakoteż urządzeniem domowym lub ff 

|bez, z powodu wyjazdu do sprzedania. | 

„,  Bliższa wiadomość u właścicielki J. 
Zwolińskiej w Łukaweu poczta Wielkie [fi 

prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW. z najsłynniejszych fabryk 

otrzymał wielki zapas złotych I srebrnych rzeczy. 

mp- Szczególnie "wraca się uwagę na 1904 1 -? 

ZŁOTE ZEGARKI fabryki genewskiej 

L. W. GUSTKOWSKIEGO, jakoteż 


I)Ipiomowana spiewacz- 

ka Konserwatorjum 
Drezdeńskiego, uczennica 
Lówy'ego i Procha w Wiedniu 


IRENA LEWICKA 


otworzyła koncesjonowaną 
Szkołę śpiewu solowego 


z przysposobieniem do koneertów i 
oper. — Programu nask dostać mo- 
żna w Szkole, ul. Karmelicka nr. 4. 
(za e. k. Namiestnietwem). 
1867 8—30 


NR Buhajki 


czystej rasy Szwyc w wieku 1'/, dolf 
1*/, roku, są do nabycia i w roku. 
bieżącym w państwie Tłumackiem. 
1993 1—3 


preg: 


25 


Nakładem Drukarni Polskiej we Lwowie 
wyjdzie za dni kilka, dosłowny przekład stenogramu z 


Rozpraw w sejmie pruskim 
nad kwestją pol-ką 


Sprawozdante to dotychczas w dziennikach tylko w streszezeniu po- 
dawane obejmie około 12 arkuszy druku. 
Cena egzemplarza 1 zł. 
Zamówienia adresować należy do Drukarni polskiej 


ch. 


rL 


oczy, tudzież u p. L. Skibińskiego pod 
h $ BR, US, Jabłonowskich we Lwowie. 


ZZODĘ 


Prawdziwe zatockio 
rozsady chmielu 


bhukieto 


P o =— 


Szpileki pierścionków 


meL. 


- 


Podstawą kultury chmielu jest 


Be. qokuqnig Xozotaiqg 


A Pomada 


f 

bezwzględnie niezawodna roślina od . 1] 5 i 
której zależy rozwój produktu. dak ÓW 28 af istuiejgo; na porost wyprawy zerelne sc probga, na 6 i12 osób K Lwów, ulica Jagiellońską 1l. 16. OSA I 
zawsze wysyłam te ezawodne s i 5 ii 3a gie 3 : : = 
wyborowe rozsady z miej- SKLAD włosów Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej. Ja) 
Ti oaet 7 JE aa f | na brodzie i Jedyny skład a paz 

; złr. ugie + i 
sda po 8 z Bórady i ata e (I GDIANÓW szczególnie na głowie Jłoik 1 zir. k na całą Galicję Hi z I ” ES = z c= 
raju są tańsze pod gwarancj ND a zt : e L-T- T- IGARA AADAO LI AA 
kiełkowania. Łaskawe zleconia = 1pann Ifas atonia elotów. Fak E zł. » 


i zapytania proszę adresować : | 


pod firmą 


TE i ai Ptalm | Jan B al k O 


rozasad chmielowych 
w SAAZ (Czechy.) we LWOWIE 
1965 1—1 przy ulicy Karola Ludwika 7. 


połeca forte last i pianina z pierwszo- 
rzędnych fab wiedeńskich i zagrani- 
cznych i sprzedaje takowe pod korzy- 


DONIESIENIE. stnemi warunkami po najumiar- 


kowańszych cenach z gwarancją l0letnią. 


Wskutek interwencji e. k. austr. - 
węg. posła w Belgradzie, wstrzymaną Julia Balko Mussil. 


została wojna serbsko-bułgarska i dla- § 1967 2—20 
tego jestem zmuszonym mój na cele 
wojskowe olbrzymi zebrany skład 


der na konie B. & E. Kórting 


mających 185 em, 
długości i 115 cm. we Wiedniu, II, Dresdenerstrasse, 


tesa | Podryka urządzeń do cantralnogo opalania i wentylacji 
KA a Fabryka motorów gazowych. 


dry, sprzedać za 


Liliomese przeciw piegom, tu- 
dzież przeciw wszelk'm nieczysto- 
ściom skóry Flakon I złr. 
Ekstrakt Orient do usunię- 
cia włosków na brodzie u pań it.p. 
Flakon % złr. Pisma dziękczynne 
są do przejrzenia w składzie. 
ROTHE & Cmp. 
w BERLINIE, 8. O 38. 
Skład we Lwowie u- 
Hübnera & Hanke, 
handel drogerji w Rynku 
Skład w Brodach u M. S. Franzos 
handel drogerji 1992 1—6 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu, 
i obudzający apetyt. 1632 1—24 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIEROW. 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „kata- 
rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i na- 
gniotków pomiędzy palcami“. 1623 1--7 

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


Wymagać, aby etykieta kwadrato- 


wa znajdowała się na spodzie bureki z £, p 
własnoręcznym podpisem głównie dyry- A E 
gującego 
Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja 
łówna w Paryżu, Boulevard Hausmaun 76. „Prawdziwy 
ikier Benedictine znajduje się w składach następuja- 
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać iał- 
szerstw i naśladownictw tego wybornego 
„Likieru Benedictine“: we LWOWIE 
TP Nathan Prandler, agent, 
. W. Królikowski, ul. Kopernika 7. 
St. Markiewicz, Rynek 23. 


EZ ZK 


„Cierpiących na płuca, piersi, szyję 
1 ma suchoty i na astmę zwraca się uwagę na wypróbowaną przez 
lekarzy i tysiącami świadectw stwierdzoną skuteczność przezemnie w środko- 
wej Rosji odkrytej rośliny medycz.ej i podług mego imienia „HOMERIANA* 
nazwaną. Broszurę omawiającą jej użycie przesyła się bez kosztów franco. 
Pakiet ziółek Homeriany o 60 gramów, wystarczający na dwa dni kosztuje 
70 et. i w.dowód prawdziwości opatrzony jest podpisem mego nazwiska. Paul 
Homero. Ostrzegam przed kupnem polecanej przez inne firmy sfałszowanych 
ziółek Homeriany. PAWEŁ HOMERO w TBYEŚCIE (Austrja), wynalazca 
i przyrządziciel DE prawdziwej rośliny Homeriany. A 
PODZIĘKOWANIE. W interesie wszystkich na płuca cierpiących wy- 
rażają podpisani panu Pawłowi Homero w Tryeście (Austrja) za odezutą 
pomoc w ciężkiem cierpieniu płucowem za pomocą przez niego odkrytej po 
Jego nazwisku x:azwanej rośliny medycznej Homeriana, winne podziękowanie. 
Karol Wagner w Insbruku, Universitatstrasse 32 w Tyrolu (Austrja). 
Franciszek Jahn w Bodenbach 110 w Czechach. Jerzy Stöckl na Hernals 
we Wiedniu, Ottakringerstrasse 60 (Austrja). Skład we Lwowie w aptece 
Zygmunta Ruekera pod Srebrnym Orłem 1267 1—20 


Dystylarnia opactwa w Fecamp we Francji, wyrabia także: 
Alkohol miętowy i płyn z rośliny mie 
downikiem zwanej 


(Mólisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego ah dotąd wyrabianych, i zalecane przez 


F tuk Filje: w Hanowerz , Berlinie, Paryżu, Londynie, Manszestrze, Medyolanie, Bar- —= 
SWE, ję A Ad ę Po celonie, Petersburgu, Sztokholmie, — połecają : . 7 ' ERZE! CZENNNENECZENENNNONĄ 


set referencjam':. Dalej bundnjemy : 


bez u i ieni k j osłabie- 
motory gdzane, aystema Klrtinz Liechfeld, nino Koina ez uaruszenia trawienia żołądka, a każdy rodzaj osłabie Królikowskiego we Lwowie. 1182 25—100 


rek, jakieśmy mieli, 26 sztuk za zali- nid Wa sty przys duae mi tAjlk zażywaniu. 


czką kolejową. Puszta Zichydorf, ho- 


złu..J. aa. zali ezką, urzadzenia d tralne lania mieszkań, biur i fabryk C Y S € lekarzyif ich i innych | 
enia do centralnego opalania eszkan, biur i fabr ekarzy francuskich i innych, 

Derki fiakierskie PE według każdego systemu, z pośredniecm opalaniem, za pomocą pary 42 A ocan ~ ee i 
tło jasnożółte, z czerwoną i czarną Ś| płą i wrzącą wodą, oprócz tego urządzenia do osuszania każdego rodzaja towarów. komandytowego Towarzystwa amsterdamskiej fabryki A 
bordiurą, 180 emtr.-długości, 115 cmt. |] Do tego używamy zawsze naszych patentowanych żebrowych ciał do ogrzewania/ likierów w Mödling pod Wiedniem. | 
szerok., sztuka zł. 2.50, o ile zapas jj z nkośnemi żebrami; te wzdają wdzięczną i tanią ,łaszcyznę ogrzewalną i dogo- ; Dystylujemy wyborowy ten likier z rośliny koka, któ- N 
starezy. — Nieodpowiedni towar bez E dne do ustawienia. 4 z rej zadziwiające przymioty dopiero w najnowszym czasiu CHAMPAGNE i 
trudności przyjmuję napowrót. b Do ustawienia w nyszach ohien mamy szczególnej konstrukcji patentowane uznano i od tego czasu przez wszystkie medyczne powagi b 

Listy pod adresem : ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone Kaloryfery wymagają najszczu- zachwalane bywają. Według badań umiejętnych następuje | 
©rient-Export-Bureaun, ; plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają po spożyciu koka nagłe wypogodzenie się i lekkość umy- y 
Wiedeń, Favoriten, najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, słu, czuje się przybytek zapanowania nad sobą, czuje się (| | 
Ś aa dE LW O Orient - Export- j nie mają prawie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu | żywotniejszym i do pracy zdolniejszym, Można sprawować ° : 
Bureau. Prosimy przysłać z tych de- Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wyzazać się kilku- długotrwałe, nieustanne duchowne lub muszkułowe prace Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F. W. 
| 


wy, stojący motor, każdemu innemu systemowi co najmniej równy. Sprzedają we LWOWIE: F. Gross, F. W. Króli- 


lenderskie Towarzystwo gospodarcze. Najtańsza cena, najmniejsze zużycie oleju, i cichy chód bez popychaczy, kowali, A. Mańkowski, O. T. Winkler, J. Ważny; w 
g= egram. Orient-Export-Bu- zatem bez wszelkiej 1eperaeji W 3 latach około 600 sztuk ustowiono z najlepszym 4 Tarnopolu: A. Ciążkowski, w Kołomyi: St. Roma- 
ADI 1 kpi se odry 14 de- |] skutkiem. 1005 3—52 | jy nowiez, Wiktor Skrzyński, w Stryju: Lechicki i Kostur- 
Naz J A mi nie. Tr 1066 2273 ża | | kiewicz4 w Drohobyczu: Teofil Jabłoński, w 8am- A o © > ine, 
By Apony. borze: Bukietyński i Sp, w Przemyślu: Karol Ważne dla cierpiacych na goOSCIEC f 


Schabenbeck, Naro insja tornowla, w Krakowie: J. F. 
Fischer, Antoni Hawełka, Jan Janiga, M. Jawornicki, w 


Tarno wie: Tad:usz Scharf, w Rzeszowie: E. G. e W | | 
Neugebauer, w Jarosławiu: Józef Krasicki, w Bo- reumaty ZM | Í] r 0 | 


-|| Fortepiany i pianina na raty 


C. k. wyłącznie uprzyw. | od 300 do 700 zł. — Sławne harmonia amerykańskie od 140 do 1500 zł. 


P u Fi || t a Z detA R Używane inaf będ od i złr. wyżej Wypożyczenie chniż J. Michnik 
m 2 do 12 złr. miesięcz. — Używane instr. kupuję lub przyjmuję w zamian — Oryg. butelka iw znaczniejszyca handlach korzennych i delikatesów w. 
j EA ERA) Cosy kapo ine = A s OE podług katalogów fabrycz- 1 zb. 20 et. eukienniach, kawiarniach monarchii. dzioby nie było, Publiczne podziękowanie. 
~ da NSE 2 nych, zała am wprost z fabry sam oplacaw trans- bes akeyzy. akże poczt rzy zamówienin 3 oryg. butelek franco ; 3 
Z_53EBzg | port. A. Sidorowicz w Kołomyi. BDO anae A TE. 1262 8—36 Do pana aptekarz: Juljusza Herbabny we Wiedniu. 
Q ZE SB 55 i Potrzebując fortepianu, udałem się z zaufaniem do pana Sidorowicza, OAO O Upraszam o przysłanie mi z% pohranem pocztowem trzy flaszki mo- ) 
Hia Tra oda 5 aby mi według swego własnego sądu i rozumienia sprowadził dobry instru- eniejszęgo „Neurozylina*; takowe ukazało się nader skutecznem i wyłeczyło 
Srde =. = ment. Ufność mnie nie zawiodła, gdyż p. Sidorowięz dostarczył mi bardzo m ę w ubiegłej jesieni zupełnie z cierpienia reumatycznego. Pezyłka ta jest l; 
BE 12 REJ age dobry i śliczny fortepian i tak tanio, że. w. samej fabryee musiał-- , dia mego przyjaciela który jest bardzo cierpiącym. 
k e 23 ma Ø bym znacznie drożej zapłacić, o czem mię cennik fabryesny przekonał. Nądto t i CSER (poczta Verpelet, Węgry 4. stycznia 1885) 
z EENE FE zB 'p. Sid. sam opłacił transport do Taroopola. Poczuwając się do wdzięczności Jerzy ZEMANEK, leściczy. He 
s9 Ee GR polecam wszystkim ajencję i skład fortepianów p. Sidorowiczą Ponieważ pański „Neurorylin* używałem już 5 dobrym skutkiem na 
qS agio IJ w Kołomyi. Dr. Rittigstein w Tarnopolu. a PROW Ewy, pada: . 3 a tvah 
> o g330r5g moje cierpienia goścowe, czuję się być obowiązanym , przesłać panu tye 
ACE 37 =S Ea wy ta te 106 CEE A = ZĘ A 4 z "- kilka wierszy w poród uznania, upraszając zarazem o przysłanie mi za 
DRES RZ0? g! , w : pobraniem jednej fiaszki, i 
TERE FEB K kie ziółka, które 19074 nawet zastarzała katary, ka- najlepszej jakosci Allhan (Wegry) 30. grudnia 1884. | 
a sg > p3e A + szel, chrypkę, duszność, ból w pier- Aleksander Niko nauczyciel. 
oaz-i.T siach itd. Pakiet 25 et. 5 : ; i Cena flakonu Neuroxy inu (zielone upako- 
z ELE 354 Wyjątek z licznych świadectw: Do Wgo p. Sidorowicza w Kołomyi, po złr. 1.90, 2.25, 2.50, 3 złr. wanego) 1 złr., ułłoniajwsezł gatunku (opakowa- 
„BZ = Karpackie ziółka są tak skuteczne na uporczywy kaszel i zaflegmienie, że | nego różowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
REsZRŹEB tylko one wybornie gi działają, a mam już 87 łat. Proszę znowu o przysła- 1 zł. i0 ct., pocztą za 1—38 flakonów © 20 ot wye 
NESECEDN DOŁ pakietów. Franc. Longchamps, poleca R SSANIE 
Fia 2g JA e. k. pens. komisarz w Nedgyes (Siedmiogród.) Wiżdź faczkatw dowód prawdziwości se 
SETA e M ; nA aiiz] trzo. a jest ubocziym Znakiem vchronnym, na co 
; Wyborna Herbata chińsko-rosyjska (pół kilo zł. od 2.60 do zł. 6) i z 1003 6—10 
Główny By | y k a aa od dostawcy dla dworu cesurskiego. zwraca się ajka skład wysyłkowy : 
tas u jedynego fabrykanta REJA; a E Koniak w but. po ct. 65, 90 it. d. do zł. 6.20 ) prawdziwe, wprost z Apteka zur „Barmherzigkeit Jul. Herbabny, 
przywileju T Malaga ,  ,„ „ 85, do złr. 1,50 miejsca pod gwarancją we Wiedniu, VII, Kaiserstrasse 9u. 
OTTO FRANZ we Wiednin, $ Wina francuskie po zł. 2.50, 2.70 i 3 ) sprowadzane. L 8 
V1I. Mariahilferstrasse Nr. 38. Najlepsza Farba do podłogi. — Prawdziwy (cet winny. — Włoska Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 


Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar, V. Redyk apt.; w Białej: Jós. Kollassa i A. | 


Oliwa. — Benignina niszczy bez śladu piegi i plamy na twarzy 
Ru „car EE YA Ea 60 ct. — Bardzo skuteczny Balsam na odmrożenie 40 ct. — Keaillant 
KOWIE: Konst. Wiśniewski spó podsów. na odgniotki, niezawodny 45 ct.--(ddontalgiqaue przeciw chorobom 


we Lwowie. 


h bów i dzi ł 48 ct. — Wody mineralne t źródeł. — : A Bić. 3 
Beni, DStockmamapt, w Tera: 3 rzyrządy chirurgiczne, vafin termometty. wstrzykawki, ‘rka — > Fuchs i R. Kaler ; w Brseśanach: B. Dembiński; w  Borszczowie: | 
ka Elune ap ko eozia Śp I. wice angielskie do nacierania -ete. najtaniej. 1869 9—? OOO S E EOSO M. Niemczewski: w Brodach: M. Reder: w Czerniowcach: u Goli- 
Zgórski w PRZEMYŚLU: J. Maszewski i i h chowskiego, Dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F. 

Sie a, + Apteka J. Stdorowieza w Kołomyi Amióir eumaticon Fritsch; w Drohobycsu: J. Aichmüller i L. Dobrzyniecki apt.; w 


apt, w KOŁOMYJI E. Stenzel apt, w 
JAROSŁAWIU J. L. Wisłocki apt. 


dr. med. i chir. Frauciseka Heliera, emerytowanego I. sekun- 
A darjusza wiedeńskiego ©. k. pow szpitala. 

To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
' reumatyzm stawów £ wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj- 
pewniejszy i najspiessniej działający środek leczniczy na te słabości albo- 
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godainach. 1553 1—4 
Główny skład we WIEDNIU w aptece zum „Kónig von Ungarn* i. Fleisch- 
markt 1. We LWOWIE: w aptece Zyga. ktuckera. 

Cena flaszki i zir., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeźli opa- 
trzone tym podpisem Sq. (ZE. Sana Foeltr 


Dr. Helier ordynuje od 12—3 godz. we Wiedniu. I, Kohlmarkt, nr. 5. 


Gurahumora: E. Bosezat, w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit, w Milówce: M. Quirini; -w Zfielcu: A. 
Pawlikowski; w Pbodwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Rady- 
mnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Sniatynie: F. 
Niemczowski; w Suczawie: Ed. Liszka J; Haberman; w Sądowej. 
Wiszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma” 
cura apt. w Samborse: Aleksiewicz apt.; w Storożyńcu H. Fallen-* 
baum; w Tarnopołu: J. Jamrogiewicz, H. Kahane ; w Ustrzykach: 
J. Riedi. w Wilamowicach: F. Schneider; w Zółkwi: w c. k. apt. 
obw. A. Dadleca. N 


Fc a 
Je a i 


SANTAL. DE MIDY 


ianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu - 
ra N, kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu í kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
_ szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIRNNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 


Piersiowe cukierki i sok 


SPITZWEGERICH (z babka), 


służą ma: wyleczenie cierpien płucowych i 
piersiowych, kaszlu, kokluszn, chrypki i 
zafiegmienia opłucnej, Nieoszacowana ta roślina, 
którą wydaje natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz- 
kośel, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku- 
teczny a temsamem do przywrócenia zdrewia w tych orga- 


nach. — Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy ać 
za czystą mieszaninę cukru i babki, upraszamy . 
szczególnie uważać na nasz znak ochronny u- > 


najwyborniejszy na wszystkie owady 
działa z zadziwiającą siłą i niszezy znajdujące się plugawstwo szybko i pewnie tak dalece, że 
mie zostanie po niem ślądu. 
Należy dokładnie baczyć ; 


Co będzie odważonem w papierze, 
nie jest nigdy „specjalnością Zacherla*. 
Tylko w oryginalnych flaszkach prawdziwy i tanio do nabycia. 
Główny skład : 


J. ZĄGCHERL, we Wiedniu, I. Goldschmiedgasse Nr. 2. 


Ruekera i Boisera. 


We Lwowiejw aptekachfjpp. Mikolascha, wewiórskiego, 


e | , ka i kności jest płeć. Nawet 
BeGĆ al a moie nas zachwyció, jeżeli znajdzie. 
4 * 


my płeć bez zarzutu, Ale także najregularniejsza piękność 


SKŁADY: M. Kr 1871 3—11,. wy R dopiero wtedy zasłoży, aob świeżej łot: ee rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 
we Lwowie u pp.: Wik. Racska, Aleks Mańkowski 4 y czysta lóniącą hał rotoasji do piękności, jeżeli płeć jej fiaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Cena kartonu 30 ct, flaszki 
Zygmunt Rucker Tip itlojskis AET iilt 4 |% nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 70, 40 i 26 et. Wysyłki na prowincją 7a pobraniem, 
Henryk Blumenfeld È A SPIOŻANACA „U, pp.: s óźnej starości zapewnić, nałeży używać przez wielu zna- $ L i 
Hübner & Hanke, ` LL Greymała Witłocki Emil Herwy. , , koslityth mężów, a to prof. Pyefluch w Londynie, prof. Ww IK T W R S C H M 1D T i Synowie 
> Franc. Ehrlich, ATózef Rohm: w Stryju u pp.: | U A Raspi, dr. Jiingera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z lc k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we WIEDNI U, || 
Jan Justian, --. H. Kaufmann Lechieki i Kosterkiewicz, 0 uadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany balsam IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kolet południowej.) g 
Henr. Miller, F. Chrząszez. k 4 O a - brzozowy Lengiela. Ten ulubiony kosmetyk nzdra- Do nabycia we wszystkich aptekach, grogeriach i składach. We LWOWIE 
A. Mańkowski, A. Tumidajski ac O ak wia w skutek szkodliwego bieliła, namiętności, lub z po- iu pp. aptekarzy : Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda Geilhofera, Ed. Jacewicza 
Sadłowski % Markiewicz rb ; w Stanisławowie u pp: -wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek (na kolei Karola ludvika),| Mie uda: 1 n z EM A Nóg 
ust, Schramm, w Kołomyi u pp.: Kajetan Kopacs s rzywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze nowskiego, dr. Karola Mikolasoha. A". + Jakoba Flepesa, Podgórskiego. J. | 
e tan. Wojciechowski, Wład. Dobrowolski, Ad. Baili, R ko a EA dy, H i gładk AR i = ki kolos "A co Wowiórskiego Zyęg. Ruckera, Sklepifskiako, dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Ka- A 
A. Pokor E: Stenzl apt CHEE PED ikiak i i t Je J9 PZY) Z, d 'ngiela ola Bayera, F w Królikowskiego, A. Mankowskiego, St, Markiewicza, Narodnoj 1 
d ny, ę D i . w Samborze upp łów.ie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. ngi T i Tai kiego. W BRODACH w i Rederai K. B ! Witosław. 
F. W. Krolikowski, Sidorowicz apt, Józef Aleksiewiez, isani krzozywsge niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk- JJ Torhowli i St Wojciechowae ii; isnie apt, Rederai K. Br. kę paki 
Mikołaj Ludwik, w Przemyślu u pp.: Karol Maresz, szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali Cena $$ ski. W TARNOPOLU Fr. 6 2 apt. 1 a 
w Drohobyczu ù pp: Mayer O. Gans, 5 | Tarnopolu n dzbanuszka 1 złr. 50 et- — we Lwowie do nab cia w apt. Zygm. Ruckera 
Józ. Aichmiiller, M. Kozłowski, E. Frantz: % pod srebrnym Orłem, w. Czerniowcach u J. Go. shonskiegaw anh pod M e 


trznością. 


A ow R ŚĆ 
Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


dawca odpowiódzialny redaktor: Platon Kostecki 
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